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Wy UC nowej .wielkiej wojny Termin trwania P. W. K. ni6 
będzie przedłużony 

POZNAN, 25.7. W ostatnich czasacb 
pojawiły sdę pogłoski, jakoby okres trwa 
nia Powszechnej Wystawy Krajowej mial zapowiada b. prezydent Francji 

Miłłeran przeciw ewakuacji Nadrenji ulec Przedłużeniu. Dyrekcja P. W. K. 
stwierdza wobec tego, że wszelkie in!Ol\ 
macje i wiadomości w powyższem sensłt 

są nieścisłe i pochodzą ze źródeł nlekom. 

petentnych. ZAsada punktualności 1 do­
kładności, jakiej trzyma się dyrekcja Pl'Z}, 

organizacji tego wielkiego przedsłf'. 

wzięcia I pod tym względem nie dOIDI 

wyłomu. Zamknięcie P. W. K. nastąpi• 
odwołalnie dnia 30 września r. b • . (PAT~ ~ 

Niemcy bezustanną groźbą dla pokoju europejskiego 

Zm ·ana wschodnich granic 
oficjalnem życzeniem Niemiec 

PARYŻ, 25.7. Wielka mowa wyglo­
swna wczoraj w Senacie przez b. prezy­
denta republiki francuskiej Milleranda 

Francji, a wraz z tern szkodę interesów! Mówca wzywał do wytrwania w okup~cji 
naszych pmyjaciół i przyczyniłoby się do do r. 1935 gdyż tych 5 lat odegra wiel-

wybuchu nowej wielkiej wojny. ką rolę. (ATE) 
przecwko ratyfikacji układów dłużni- !!!l!•~~~~ ..... ~ww~m~~-!!!!!!.!l!~!!!!ll!!!~lf~~~-~~~~~~~!11!1!!!!!!!!1!1!!!!!!~~-!!!l!!!'!IM•~ -~-
czych była nacechowana ustępami wy­
bitnie przyja.znemi dla Polski. Millerand 
oświadczył: „Gdy bezpieczeństwo wszy­
stkich sojuszników przed atakami ze 
strony Niemiec jest zagrożone, nie 
~nlejszy go i Locarno, które zabezpie­
cza granice nad Renem, a nie dotvczf u­

• ,,,. • ' . ,~„..... '' - ·- '. „. ~·.. ' - ·---·-· 

Na kim się zmełło - na tym się skrupi ••• 

sze . ofiary ,,woJnY'' 
chińsko-japońskiej 

mowa locarneńska 
granic Polskf. 

Od 10 lat usiłują Niemcy zrobić wyłom w 
art. 231 Traktatu Wersalskiego, próbu­
ją zrzucenia z siebie winy za wywoł?.nil", 
wojny tylko w tym celu, aby z.nieść po­
stanowienia terytorja1ne tego trakta­

16 oicu.ogwarazi13-. • r.oz „.r~e anycł1 p z~z bolszewików 
tu. Oficjalnie Niemcy wyrażają życzenie MOSK\VA, 25.7. Tass donosi z Cha­
polączenia się z Austrją i zmiany swych barowska: Departament polityczny 
wschodnich granic. Mimo wszystko rząd stwierdził, że od czerwca. rosyjscy emi­
niemiecki zdaie sobie sprawę, że osiąg- grainci białogwardziści rozpoczęli inten­
nie swych zamierzeń środkami pokojo- sywną działalność na dalekowschodnie.i 
wemi Wtym wypadku rezygnowanie z granicy sowieckiej przy bez.pośredniem 
jakichkolwiek gwarancyj nie oznaczało- poparciu władz chińskich. W nocy z 
by nic innego jak tylko uszczerbek dnia 23 na 24 czerwca uzbrojony od-

dzial Nazarowa zaatakował posterunek 
graniczny sowiecki w okręgu władywo­
stockim. Dnia 22 lipca inny uzbrojon~' 
oddział ptrzekroczył granicę w okręgu 

Czyty. Inna jeszcze grupa białogwardzi­
stów silnie uzbrojona została zatrzymana 
w chwili urzekroczen.ia granicy trans­
bajkalskiej. śledztwo wykazało, te od-

dział przekroczył granicę stosownie cło 
instrukcji i przy pomocy władz chi:d­
skich i miał na celu wysadzenie mo. 
stów i magazynów artyleryjskich oras 
wykonanie innych jeszcze aktów na szko 
dę sowietów. 

-~ . .. ' - - ' ~- „ •• .,., ' -.. ~··· ·-· J • „ „ . c; •• ' • ' • •• • .-;; .,.,,.-. • ' • • • - ' • „_ l • 

Dna 21 lipca szereg białogwardzi. 
stów zostało aresztowanych w okr~ga 
amurskim p:my przekraczaniu graniq 
sowieckiej. Departament polityczny na 

Oddaj, coś powinien ••• 
. Rehabilitacja niewinnie posądzonych 
Gajowi lasów miejskich w Łagiewnikach żądają 

odszkodowania 
Głośna była w swoim czasie sprawa 776-28 r. zakomunikował interesowa-

rzekomych nadużyć, nym, że „osoby wymienione bezpośre-
jakie popełnić mieli gajowi lasów mająt dnio obwinionemi nie były, a tylko prze­
ku Łagiewniki, należącego do magistra- słuchiwane były w roli świadków pod­
tu rn. Łodzi. czas prowadzonego przez sędziego śledcze 

W wyniku na prędce i nieoględnie po- g<> dochodzenia w sprawie nadużyć ła­
wziętej decyzji przez ówczesny magi- giewnickich. 
strat (r. 1926), trzej gajowi, a miano- Wobec tego więc, że zwolnienie 
wicie Marciszewski Feliks, Kunicki Fe- Marciszewskieg·o, Kunickiego i Szyndla 
liks i Szyndel Stanisław zwolnieni zo- nastąpiło - jak już wspomnieliśmy -
stali z dniem 22 listopada 1926 roku bez uprzedniego wymówienia - jedynie 
bez wypowiedzenia i bez jakiegokolwiek w związku z niesłusz,nem podejrzeniem 
odszkodowania jedynie tylko z vowodu o nadużycie, oraz wobec tego, że stosow 
ciążącego na nich nie do pisma Sądu Okręgowego w Lodzi, 

podejrzenia, , wyżej wymienieni ze sprawą o naduży-
iż dopuścili się nadużyć podczas spełnia- cia łagiewnickie nic wspólnego nie mieli 
nia obowiązków służbowych. występując jedynie w roli świadków -

I sprawa „Obwinionych' znalazła się pokrzywdzeni moralnie i materjalnie 
w 11astęrstwie w Prokuratorji przy Są- Marciszewski Feliks, Kunicki Feliks oraz 
dzie Okręgowym w Łodzi, która po Szyndel Stanisław domagają się Od Ma­
przeprowadzeniu szczegółowego śledztwa gistratu zapłacenia wszystkich strat po-
uważała za wskazane niesionych 

wskutek braku dowodów nie ze swej winy 
sprav,·ę umorzyć! a z winy Magistraht od dnia 23 listopo-

Dowiedziawszy się o decyzji p. Pro- da. 1926 roku, aż do chwili obecnej . 
.<.uratora, pozostający tyle czasu pod Według pobieżnego obliczenia straty 
h~~i.biącym. zarzutem gajowi wnieśli osta te przedstawiają się następująco: 
tmo podarne do Sądu Okręgowego, pro- 109 tygodni po 28 zł. t. j. 4092,80 
sz~c Sąd o wyd~nie opinji, czy mają się zł., 28 tygodni po 42,60 zł. tj. 1192,80 zł. 
oru nadal I wreszcie należność za urlopy w latach 

uważać za obwinionych 1926. 19?.7, 19'>8 i 1929 na ogólną sumę 
:!10~ ~prawa zosta~a . umorzona i jak.ie 512,40 zl., czyli pretensja każdego z 
shudu prawne poc1ągme Z:?. sobą to trzec11 pokrzywdzonych wynosi 5.757,20 

niesłuszne obwinienie zl.. co czyni razem okrągłą sumę 
o nadużycie. 20261,60 zł. 

~·;~d Ohęgowy pismem z dnia 28 Powyższe odszkodowanie tembardzicj 
(Zerwca 1929 roku za N1~ dz. I. 2 k. ~ależy sie wyżej wymienionym, ilet ie 

aż do ostatniej chwili tj. do chwili urno posiedzeniu sądowem dnia 28 lipca I Po 
rzenia sprawy żyli pod ciężkim, a nie- śród aresztowanych białogwardzistów J'()r 

zasłużonym obuchem opirui, iż są prze- syjskich 
stępcami natury kryminalnej i z powodu skazał 16 na kar~ śmierci. 
tego podejrzenia nigdzie żadnej pracy Wyrok śmierci został wykona.ny. 
znaleźć nie mogli, która by im dawała !l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!l~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!J!lłl 
jakąkolwiek możność egzystencji. 

Każdy nieuprzedzony p.rzyzna6 musi, 
że owym trzem pracownikom magistrac­
kim, którzy padli ofiarą jakiegoś strasz­
nego nieporozumienia, należy się od ma­
gistratu 

pełne mdoś~uezynienie 
pod względem materjalnym, pod wzglę­
dem moralnym bowiem krzywda, która 
im z winy magistratu się stała, już zo­
stała poniekąd wynagrodzona przez de­
cyzję Sądu Okręgowego. 

Pomimo ciężkich c~ów magistra-
tu, którego kasy dzięki gospodarce wei 
sbergowej świecą obecnie pustk~i, są­
dzimy. że magistrat za święty obowią­
zek poczytać sobie musi -

wynagrodzenie ludziom niewinnym 
tak dotkliwej, a nie zasłużonej 

krzywdy. 
A to tembardziej, że pokrzywdzeni 

na wypadek gdyby magistrat zignorowal 
słuszne ich żądania, nie omieszkają u­
dać się na drogę sądow~ 

Wał. 

Gllll.DA 

W przededniu rokowań 
angielsko sowieckich 

LONDYN, 25.7. Dziś wieczorem spo. 
dziewają siQ tutaj przybycia ambasado­
ra sowieckiego z Paryża Dowgalewskie­
go, który ma prowadzić rokowania '1 
rządem angielskim w sprawie wznowie­
nia stosunków dyplomatycznych Anglji 
z Sowietami. Nota sowiecka w tej spl'a< 
wie nadeszła dziś w połudne do Londynu. 

(ATE). 

Straszna wskutkach 
eksplozja granatu 

LWóW, 25.7. Onegdaj przy rozbiea 
raniu pocisku artyleryjskiego przez pa· 
stuchów na pastwisku wsi Sewery powia 
tu Zborowskiego eksplodował granat, 
kładąc trupem sześciu chłopców w wie­
ku od 7 do 18 lat i raniac ciężko dwóch 
chłopców. 

· Katastrof a lotnicza 
PARZ, 25.7. Na .lotnisku w .Chalon 

Warsmwa, 25 lipca sur Marne wydarzyły się wczoraj dwie ka-
DEWIZY. 

Belgja 
1
2

3
.
98 

tastrofy lotnicze. Jeden z samolotów picr• 
Paryż 34.95 wszego pułku lotniczego spadł i ude-
Praga 26.38%.' rzywszy o ziemię zapam się. Obydwa! 
Szwajcarja 171.57 znajdujący się w samolocie wojskowi spło 
Stokholm 239.05. nęll. W dwie godziny Później Podczas lą· 
Wiedeń 125.61 dowania dwuch samolotów nastąpiło zde• 

Dolar gotówkowy w obrot ;::. ('h poza-
giełdowych 8.88 w żądaniu. Rubel złoty rzenie wskutek które!!o trzech lotutków 
- 4.62,;., Gr~ CZY,ate10 zło~~ 59244 jest rannych. .(ATE) 



Str. 2 

Na marginesie 

· Ciężkie czasy •.• 
Hrabina Marica w Teatrze 

Popularnym 
Drogi życia adeptów sztuki teatral­

nej niezawsze różami są wyścielane ... 
Ciernie i osty kolą aż nazbyt często ich 
kończyny dolne, tak wesoło, tak pikan­
tnie fyrkające po zakurzonych deskach 
scenicznych. Mimo pozornie wesołej, 
beztroskiej miny, koło ich życia jak po 
grudach wlecze się ociężale naprzód, 
orząc przedwczesne bruzdy w zmęczo­
nych troską o byt, o przyszłość, czołach. 

I nie rzadko się zdarza, ·że jeden lub 
drugi ulubieniec publiczności teatralnej; 
ta lub owa ulubienice - oklaskiwani 
szumnie podczas przedstawień wieczor­
nych - obok wesołych pieśni lub „kawa­
łów'' rozśmieszających do łez słuchaczy, 
puste mają żołądki .•• 

Artyści i artystki teatru Popularne­
go dzięld karygodnej obojętności pu­
bliki łódzkiej, nie umiejącej i nie chcą­
cej materjaln.ie poprzeć tak ważnej in­
stytucji jak teatr Popularny oraz dzię­
ki „WYższej" polityce śzanownego Magi­
Jtratu łódzkiego w ciężkiej znaletli się 
sytuacji„. i aby jakoś doży~ do następ­
nego engagement, za inicjatywą arty­
stek p. Sabiny Zielińskiej i p. Mieszczyń­
tkiej .fil'ZlłdzaJ• w aoboto dnia 

27 bm. o godzinie 8 ~ wieczorem, 
~ sali Teatru Popularnego jedno przed­
stawienie benefisowe. Odegrana zosta­
nie znakomita operetka „Hrabina Mari­
, '' która przez krótki czaa grana była 

s wzglo<!nem pow<><henłem. 
operetce tej, kt61'tł warto zoba­

.-c, wyat~puje doskonały chór dzieci, 
oraz mana artystka - baletnica Bargiel 
lb •Warszawy. . 

Zwraca.jlłQ UW&R naszych ceytelnł-
116w na to przedstawienie, pozwolimy 
IObie zauwały6, ła ~e ono niejako 
„probl~" mił~ol, jaką publiczność 
~ tywi ku swojej „Sabci": niewy­

bow\lem tylko Oklaska.mi okazy­
młłoM. naleły' koniecznie 1 ma­

aJnie pomóc swojej ulubienicy przez 
~ up enie blletu wejścia. · 

Bilety w cenie 1 zł. 50, 2.~0 1 8 zł. 50 
.,. do nabY.cl& '.W: naazej redakcji. 
"... :Wal. 

Dzlł I dni następnych I 
Wielki m(tl b~d,cy pnestrog" przed łóltą 

pot~sr' l iółtem niebezpieczeństwem p.t. 

„H A S L O" z dnia 26 lipca 1929 roku. Nr. ao2 

Zryczałtowanie podatku obrotowego Turniej 0;,:1~ !:cuskich 
dla drobnych przedsiębiorstw Jut 1 miejsca ujmuje inicjatywę w 

Na ostatniem posiedzeniu Komisji Po jąc instytucię wadliwie. zróżniczkowa- swe ręce Stibor i w 4 minucie błyska-
datkowej Izby Przemysłowo Handlowej nych świadectw przemysłowych. wicznie ruladtł kładzie O:łowa .ina łopatki. 
poddano szczegółowemu rozpatrzeniu W związku z tern aystem ryczałtu, Kornatz - Michaelis . 
sprawę, opartego na art. 76 ustawy o przewidziany w art. 76 Ustawy 0 pań- W~. dwóch kolosów prow8dzop.a 
państwowym podatku przemysłowym, stwowym podatku przemysłowym, trak· w pozycJl górnej nie obfitowała W ~ 
zryczałtowania podatku obrotowego, po- tować należy tylko, jako przejściowe i ka~e momenty prowadzona była pod 
bieranego od drobnych płatników. Po doraźne rozwiązanie sprawy. Komisja ·~nnenną przewagą. - Pierwsze 10 n:I· 
gruntownem omówieniu sprawy uznano, sprecyzowała dokładnie zasady, według ut upływa na wzajemnem okłada.Il3:Q 
iż należycie przeprowadzone zryczałtowa których powinien być ustalony i rozdzie- makaronami. Dopiero w .20 minucie 
nie podatku mogłoby ujednostajnić wy- lany ryczałt podatkowy oraz w stosunku łtradtł 11. tl_lne~ P.R!a ~ci~ła Ml~ 
miar tego podatku oraz znacznie uproś- do jakich kategoryj płatników powinien s. S t k Gark wf-„w..... 
cić technikę podatkową, wskutek czego być zastąpiony dotychczasowy wymiar .ze er - 0 ~v. 
Izba Przemysłowo-Handlowa wystąpi z indywidualny - podatkiem zryczałtowa- PrzeCiwnicy atakuji; sio Uwzięcie I 
wnioskiem o wprowadzenie w życie te- nym · walka przybiera .z biegiem czasu ostrzej~ 
go systemu opodatkowania. Wkońcu Komisja ustaliła w jakich sza tempo, jednak kończy: sio P.ez r.~ 

Komisja uznała jednakże, iż zryczał- granicach obracać się ma współdziałanie tatu. -i " 

towanie podatku obrotowego dla drob- opinjodawcze izb przy stosowaniu w Ben - Samson - Pooshoff, 
nych przedsiębiorstw w żadnym wypad praktyce omawianego sposobu pobiera- ~aj~ekawszani ~ dnia przyn!d osła 
ku nie uchyli potrzeby gruntownej re- nia podatku. ·~ "'-< " zwycięs wo epo ona.nemu ot1ł4 
formY. podath-u przemysłowego, włllcza- ' ,,,_ ,...-... Pooshoffow1. Prowadzona w pozycli gÓI 

• _ :-i: 1 " nej - obfitowała w momenty nader łn„ 

S osy niezałatwionych odwołań 
podatkowych 

A mimo to trzeba płacić ••• 

teresujące bo obaj przeciwnicy demon„ 
strowali nadzwyczajną siłą. W 8~ minu„ 
cle pa.radlł s krawata zwycięta P..ooshott 

Dziś walCZll t - - - _;; 

L Stollo - Willlg, 
ll Pooshoff - Michaella _ 
ID. Karsz - Garkowienlfo ~(decy'd.), 

i na wyzwande Ben-Samsona :walki 
wolno-ameryka:dska. -

Szteker - Ben - Samson. 

. Jedną z pilniejszych spraw, domaga­
jących się uregulownania, - jest kwe­
stja odwołań podatkowych. Jest to tern 
pilniejsze, że wniesienie odwołania nie 
wstrzymuje obowiązku opłacania podat­
ku nawet wówczas, jeżeli wymiar jest 
znacznie wyższy od możliwości płatni­
ciych obywatela. 

łań zalega nierozpatrzonych, mimo to, 
że teoretycznie obowiązują pewne termi­
ny przepisowe. Obniża to powagę insty­
tucli państwowej, jak w danym :wypad-
ku - Izby skarbowej. · "" 

W Warszawie spraw odwoławczych ,:>rawo I iycle 

Przy obecnej przewlekłości procedu­
ry odwoławczej, płatnik taki unierucha­
mia gotówkę, której zwrot otrzymuje 
dopiero po upływie 2 do 3 lat. 

Należałoby sprawę rozpatrywania od 
wołań uprościć, obecny bowiem system 
krzywdzi obywateli. Rezultat obecnego 
systemu jest też i ten, że tysiące odwo-

p. t. 

jest stosunkow niewiele, w Lodzi jednak 
sytuacja pod tym względem jest wprost 
beznadziejna. To te~ nim procedura od.wo 
ławcza ulegnie zasadniczej zmianie, p. 
minister skarbu winien skorzystM z 
przysługujących mu uprawnień i powo­
łać gdzie należy komisje dodatkowe, ce­
lem rozpatrzenia zalegających odwo-
łań. -

Pot~Żne arcydzieło filmowe 
w najnowszem opracowaniu 

Il • 

IWANEM MOZZUCHINEM 
WKROTCE 
„PALACE"i„CZARY" 

Wyjaśnienia prawne 
CZY FAKT OBRAZY PRACODAWCY 
PRZEZ PRACOWNIKA STANOWI PO­
WóD NIBZWLOCZNEGO ROZWIĄZA· 

NIA UMOWY PRACY?. - . 
Wetmy pnykład. Buchalter ap6łkl 

ubliżył dyrektorowi administracyjnemu 
przedsiębiorstwa, zarząd spółki może bu~ 
chaltera usunąć natychmiast bez jakie­
gokolwiek odszkodowania. 

.Analogicznie pracownik umysłowy w 
myśl artykułu 81 p. C. rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej (Dzien. 
Ustaw. Nr. 35 poz. 323 - 1928 rok) mo 
~e rozwiązać bezwłocznie u.mowę p;acy, 
„w razie obrarzy lub znieważenia i>raoow 
nika przez pracodawcę, jak również w ra­
zie tolerowania przez pracodawcę takich 
czynów z.e !trony przełożonych pracowni 
ka". -

SZANGHAJ- Stan zatrudnienia i płace 
- BUND w porównaniu z rokiem ubiegłym liczba 

Zasadniczo więc znieważony praco­
dawca i pracownik umysłowy mają pra­
wo tądać natychmiastowego ro.związa­
nia umowy, wszelkie terminy wypowie­
dzenia tu nie istnieją. Jedno tylko ist­
nieje zastrzeżenie, które wprowadza ar­
tykuł 36 cytowanej ustawy. Prawodaw­
ca nasz w artykule tym zażądał: ,,W wy. 
padkach obrazy prawo do rozwiązania 
umowy gaśnie od chwili, kiedy obraza 
doszła do wiadomości strony, uważają­
cej się za oorażoną". 

P~łn7 dramat ilustrujący ostatnie b b ł h 0 
• • ł 

WJ'darzenla na DALEKIM WSCHODZIE ezro 0 nyc SU~ Z~DleJSZY a 
W roll ,łównej bohater licznych filmów Dzięki natężeniu prac rolnych i wzro I osób bez pracy obniżyła się na dzień 6 li-

1ensacyfno-1alonowych stowi zatrudnienia na robotach publicz- pca do 134 tys. osób, czyli o przeszło 
RICHARD DIX nyćh, jak również dzięki dalszemu 3.7 tys. Na województwa centralne przy 

zmni~j~zeniu się bezrobo~ia wśród pra- pada przeszło 70 tys. bezrobotnych. Naj­
cowmkow. b~dowla~ych liczba bezrobot- większą ilość bezrobotnych w państwie 
nych z~n!eJszyła ~ię w czerwcu r. ~· o wykazuje okrąg łódzki (25.505), potem 
ok. 16 1 poł tys. osob z 12~,?71 "!" dnm 1 Warszawa (7.478), a dalej Sosnowiec 
czerwca a.o 106.348 na dzien 6 lipca.!· b. (6.813) i Częstochowa (6.787). 

oraz jego urocza partnerka 

MARY BRIAN 

Muzyka M. LIDAUERA 
N~ pierwszy sean~ co~z. od godz. 4.30-6 po 
poł., w 1oboty i niedziele od 2-3 wszystkie 

miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
Uwaga1 ceny miejsc zniżone ,----------, I Uprzejmie prosimy naszych I 

I abonen~ów ~ zawiada~ianie nas I 
w razie medoręczema pisma 

I 
przez roznosicieli, względnie I 
o późnem doręczaniu. I 

I Administracja „HASŁA" 
I Piotrkowska 15, tel. 63-66. 

Stan ten Jest o przeszło 6 tys. mzszy, . . ' . 
niż w r. ub., w którym na dzień 7 lipca Prócz podwyzki płac robotmków w 
P.U.P.P. notowały ogółem 112,604 osób p~zemyśle naftowym o przeszło 4 proc. 
bez pracy. W stosunku do ub. r. nastą- me zawarto w czerwcu r. b. ważniej­
piła znaczniejsza poprawa tylko w gru- szych umów o zmianę zarobków. ząda­
pie górników, jak wynika z następują- nia dalszych podwyżek wysuwaja zwła­
cych liczb zarejestrowanych bezrobot- szcza robotnicy w prze~yśle ceramicz­
~~ych w poszcz~gólnych zawodach kwali- nym i budowlanym. W bielskim przemy­
fikowanych. (pierwsza c~r~ ~ 1 czerwca śle włókienniczym została zawarta pro­
druga z 6 hpc..'l r. b.): gormkow 4.096 - wizoryczna umowa z ważnością do paź-
3.361, hutników 2.639 - 2,428, metalow d · ·k b t ·· d ,_ 
ców 6.863 - 6 563 łók' 'k' 22 r::50 zierm a r. ., ~ rz~UJąca oi-yc~1cza-

. •. "'.'. 1enm ow .o sowe ceny robocizny, Jednak zatargi o 
- 24.406, praco-wmkow . J;mdowlanych płace w niektórych fabrykach tego okrę-
12.396 - 7.170, pracowmkow umysło- O'U trwaja nadal 
wych 12.160 - 11.409. 0 

• •• • • • 

W związku z ograniczeniem produkcji W biezącY1:1 miesiącu ';'YPowiedzieli 
w łódzkim przemyśle włókienniczym po- umowę robotm~y W: prz~mysle n_i~ta1o­
gorszyło się w dalszym ciągu zatrudnie- wy~ okręgu bielslnego i przystąpili do 
nie włókienników. Również budowni- straJku, wskutek czego cały szereg więk 
ctwo zatrudnia obecnie mniej robotni- szych za~ładów n~ śląsku Cieszyńskim 
ków, niż przed ;rokiem. został umeruchom1011y. 

Z powyższego tekstu jasno wynika, 
iż w wypadku obrazy pracodawca lub 
pracownik reagować muszą natychmiast 
maximum w ciągu 2 tygodni. Wyłączone 
jest więc n. p. aby sprytny pracoda.wca. 
miał prawo wymówić bezwłocmie praof 
z racji teJ, iż przed rokiem pracownik go 
obraził. · 

JAK Dł.,UGO MOżE TRW AC :A.RESZT 
ZAPOBIEGAWCZY • OSKARŻONEGO 

WEDLUG NOWEJ PROCEDURY. 
KARNEJ? 

Pracodawca polski w nowej ustawie 
dąży stanowczo do ukrócenia przetrzymy 
wania oskarżonych w areszcie przed roi 
prawą. Z tego względu art. 172 nowej 
procedury karnej zarządza, iż „areszto­
wanie w toku śledztwa łacznie z dochodza 
niem może trwać najwyżej 6 miesięcy. 
Aresztowanie podejrzanego w toku do­
chodzenia może trwać najwyżej dwa m.ie 
siące. Na uzasadniony wniosek sąd gro­
dzki może przedłużyć areszt jeszcze , naj­
wyżej miesiąc". Z powyższego wynika 
jasno, iż w wypadku trwania śledztwa 
dłużej niż 6 mies.„ oskarżony, przebywa­
jący w areszcie, winien być wypuszczo­
ny i oczekiwać rozprawy może już ze 
stopy wolnej, oczywiścTe za kaucją lub 
poręczeniem. 

Kasyno Spółdz. Urzędników 
Sienkiewicza 40 

WYDAJE w OGRODZIE. SMACZNE 

S~osuukowo największą poprawę wy 
kaznJe w okrecie sprawozdawczym woj. 
śląskie, gdzie liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych zmniejszyła się o 3.3 tys. 
osób ~o 8:848 .w dniu 6 lipca r. b. W woj. 
poznanskiem i pomorskiem nastąpił spa­
dek o 2.7 tys. do niecałych 9 tys. osób. 
W. y.roj ewództy.r_acb, _ mał®Qls~cll li~~ 

. I I 
OBI ADV 

• 3 dań - 1.80 z 4 dań - 2.80 

Podczas obiadu koncert 22 

zy zwiedz.łeś P. W. ? • • 
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rai zatar, • sow1ec 
Konflikt sowiecko~chiński nie zo­

stał jeszcze ostatecznie wyklarovrn­
ny, lecz jest nadzieja, źe zostanie on 
w zarodku stłumiony i rozlew krwi 
tym razem brdzie unilmiony. 

Mniejsza o to jakie na ten wynik 
wpłyną czynniki. 

Dla nas w tej chwili jest obojęt­
ne i nieistotne, czy likwidacja zata.r 
gu przeprowadzona zostanie dzięki 
pośrednictwu Brian<la iub Stimsona 
albo też jako rezultat pokojm;vrj de­
klaracji żółtego Czang~ Kai.·-S.~e­
ka do czerwonego Woro!'_;yło\.\'::t. 

W całej tej sprawie uder~a me· 
ment ogr Jmnie charakt~rys11cz11_y 
dla rządów sowieckich, a mian owi 
cie: ich buńczuczne i militarystycz 
ne stanowisko przy pierwszej lepszej 
sposobności. 

Paroksyzmy władczych i ukróce­
niowych zapędów w stosunku do żół 
tego smoka, niejednokrotnie miały 
już miejsce, lecz były szczęśliwie li­
kwidowane. Sam fakt jednak dążeń 
ekspansyjnych władców sowieckich 
ich żądza krwi są zdumiewające. 
Jeszcze bardziej one się uwydatnia­
ją na tle głoszonych przez bolsze­
wików zasad antymilitarnych. 

To nic, że te same bagnety, któ­
L"e mają być skierowane przeciw ciem 
nym elementom chińskim spoczywa­
ły w swoim czasie w rękach synów 
tego narodu, którzy tworzyli głów­
ną oporę i siłę rewolucyjną bolsze­
wików. 

To nic. 
Wojować nie wolno białej bur­

żuazji europejskiej, lecz czerwony 
proletarjat rosyjski, może sobie na 
taki zbytek pozwolić. 

We wszystkich niemal odezwach 
komunistycznych, bądź preparowa" 
nych w laboratorjach krajowych, 
bądź importowanych przez cmisar­
juszy bolszewickich z oryginalną 
marką „Made h Russia" co drugi 
wiersz zieje nienawiścią do imperja„ 
listycznych rządów państw europej-­
skich, faszyzujących świat i wciąga 
jących go w coraz to nowe awantu­
r:y wojenne. 
· Wszelkie układy dyplomatyczne, 
począwszy od Traktatu Wersalskie 
go, a kończąc na pakcie Kelloga lub 
nawet zainicjowanym przez dygni · 
tarzy sowieckich pakcie Litwino­
wa - są jeno blagą, najpospolit­
szym bluffem i burżuazyjnym prze­
~ądem. 

Umizgi sowieckie w kierunku po­
kojowych posunięć europejskich, 
komentowane są w odezwach bolsze 
wickich, jedynie jako malum neces · 
sarjum, lecz serjo traktować ich nie 
należy, gdyż prawdziwe :wyzwole­
nie świata leży jedynie Yl. rękach 
bolszewików. 

Jakże śmieszne i groteskowe wy. 
dają się wszystkie te frazesy, z taką 
lubością wpajane przez naszych da-­
morosłych przebudowców świata w 
ludność, na tle wypadków. sowiec„ 
1-i:e>-chińskich . 

Ileż machiavellizmu tkwi z jea­
tlej strony w posunięciach dyploma­
cji sowieckiej, z drugiej zaś ile obłu 
dy i faryzeuszostwa w kolportowa­
nej przez działaczy komunistycz­
nych, bibuie, ich manifestacjach i 
akcjach antywojennych. 

Kto śledził w ciągu ro lat pano­
vania czerwonej dyktatury system 
działalności .władców kremlowskich. 

ten niewątpliwie zauważył, że co kil 
ka miesięcy odwraca się uwagę lud­
ności i świata od wewnętrznej kata­
strofy rozmaitego rodzaju hasłami, 
!dóremi mami się kraj i ludzi. 

Modnym obecnie w państwie so­
wieckiem hasłem jest: wojna-woj­
me. 

• 

Pacyfizm jest niewątpliwie rze­
czą piękną, gdy płynie z głębi serca, 
z pobudek etycznych, humanitar­
nych i uczuciowych, lecz gdy zbudo­
wany jest na kłamstwie, nikt go po­
ważnie nie bierze. 

Na lep haseł, głoszonych l"irzez 
władców bolszewickich i ich sateli-

Si vs pac m para ••• 

tów,· idą jedynie zaślepieócy, którzv 
nie widzą, że pod płaszczykiem pięk

1 

nego frazesu prZ€myca się klęskę 

ludu, oraz potępiency, którzy za 
srebrniki judaszowe gotowi są za• 
przedać lud i najświętsze swe uczu• 
cia. -

s. ~. 
'"W* & 

oederatto 
Pacyfistyczna koncepcja Brianda 

Od własnego korespondenta „Hasła" 
Paryż w lipcu. 

Taka parafraza słynnej maksjTmy ła­
cińskiej tłomaczy bodaj najz""ięźlej po­
budki. które, jak daJe do zrozumieni.:i 
Briand. kierowały nim przy pracy nad 
powszechną sensację wzb11dzającym pro 
jektem „federacji europejskiej". Nie po 
raz pierwszy rzucone z.ostaje to hasło ~ 
należy ono do bardzo popularnych w do­
bie dzisiejszej koncepcn pacyfistycz­
nych. 

Cóż więc dzhmego, że deklaracja 
Briand'a, którą opubliko-wał w formie wy 
wiadu paryski „L'Oeuvre", zelektryzo­
wała kancelarje ministerjalne całego 
świata i wywołała wszędzie namiętną 
polemikę prasową. Zwłaszcza, iż francu­
ski minister spraw zagranicznych oświad 
czył, że o projektach tych poinformował 
zagranicznych „kolegów" swoich, którzy, 
naogół, zajęli stanowisko przychylne -
choć przemilczano dyskretnie nazwiska 
owych cudzoziemskich dyplomatów, ale 
wiadomo już, że „federacja europejska" 
omawiana będzie na sesji najbliższej Li­
gi Narodów. 

Ale co, w istocie rzeczy, ma być tema 
tern obrad? „. Przecież szerszym kołom 
nieznane jeszcze są ani szczegóły, ani na 
wet wytyczne koncepcji Briand'a! I, oko 
liczność bez porównania ważniefaza, nie-
znany.m również jest właściwy cel tej 
całej akcji, która wszak, poza czysto 
ideowemi, musi posiadać i zupełnie real­
ne przesłanki myślowe - czy i przeciw 

komu powinna się Europa federować ?.„ 
Pół - oficjalny „Temps" wprawdzie 

twierdzi, że inicjatywa taka „pozwoli 
pracować mYocnie - w ramach nowo­
powstałej solidarności - nad ocaleniem 
naszej cywilizacji". A węc, jest ona za­
grożona? ! Skąd pochodzi niebezpieczeń­
stwo ?„. Odpowiedź .,1'emps'a" na te lo­
gicznie nasuwające się pytania. nie jest 
ani uspakajająca, ani, co jeszcze zna­
mienniejsze, wystarczająco jasna: „Pro­
jekt p. Briand'a nie posiada żadnych 
tendenryj wrogirh w stosunku rlo jakie­
goko1wiekbądź innego ugrupowania mię­
dzynarodowego, lub jakiegokolwiekbądź 
kontynentu innego. Przeciwnie, jest on 
naturalną konsekwencją, w dziedzinie li 
tylko ekonomicznej, polityki Locarneń­
skiej i Genewskiej, niezbędnem bowiem 
wydaje się być porozumienie krajów Sta 
rej Europy celem zapewnienia sobie lep.. 
szych warunków produkcji oraz egzysten 
cji, skomplikowanych n.a skutek prze­
gród celnych - te barjery, zbyt gęsto 
pozostawiane i zbyt często w nieprzyjaz­
nych zamiarach wznoszone, należy zredu 
kować do minimum. 

„Ameryka sama pracuje - mimowo­
li, le<:z skutecznie - nad sfederowaniem 
Europy" twierdzi były minister Henry 
de Jouvenel, senator i wydawca poczyt­
nej „La Revue des Vivants". Niema 
krzty paradoksalności w tern lapidarnem 
powiedzeniu! - wystąpienie Briand'a 
jest pacyfistycznym odruchem zbiorowe-

Zdemaskowa e N. emcy 
Odmowna odpowiedź Berlina 

na polską propozycję wznowienia rokowań 
Ptzed kilku dpiami, rząd polski wysto­

sował do rządu niemieckiego notę, w któ­
rej zaproponował natychmiastowe Podję­

cie rokowań polsko-niemieckich o trak­
tat handlowy. Jako termin ewentualnego 
rozpoczęcia Pertraktacyj, wysuwała nota 
datę 25 lipca. 

Rząd ni.:.miecki zwlekał i odpowiedzią 

i dopiero '''czoraj, a więc w dr.:u, w któ­
rym rząd pol3ki sooclziewał si~ powitać w 
Warszawie przedstawicieli Niemiec, nade­
szła wiadomość, iż rząd niemic:ki dał od­
powl :r.t :)(!mowne.. 

:..iota memi~·cka P01\ •·luje si~ na fakt, 
ie c1.ę~t. minisfrów nieinicckicr bawi na 
ur10~:;.u.i1, a reszta Przeciążon::i. /f st praca­
mi ~n„ygotowawczemi do kon!trencj! od 
s;,.kodowawczej. Z tych to mocywów rząd 
!?zeszy nie będzie mógł jakoby w m;.Jb!iż. 
szym czasie rozważyć gruntownie sytua­
cji, wytworzonej przez uchwalenie w Par­
lamencie niemieckim podwyżki stawek cel 
nych na artykuły rolnicze, którą rząd Pol­
ski poruszył w swojej nocie. 

Wobec tego rząd niemiecki uważa 
dzień 25 lipca jako termin roZPoczęcia ro­
kowań za nieaktualny i oświadcza, że wo~ 
góle w obecnej chwili nie może oznaczyć 
żadnego ściślejszego terminu podjęcia ro­
kowań. 

W konkluzji ostatecznej nota niemiec­
ka wyraża przekonanie. że dopiero po 

upływie około 4 tygodni rząd Rzeszy bę­

dzie mógł zaproponować wyznaczenie ter­
minu wznowienia pertraktacyj. 

Nota niemiecka jest jeszcze jedną Ilu­
stracją istotnych tendencyj rządu Rzeszy 
w rokowaniach handlowych z Polską. 

Rokowania te toczą się już od lat trzech 
i raz po raz rozbijają się, mimo niewyczer 
panej cierpliwości Polski, o wyraźną złą 

wolę Niemiec i dwulicową grę berlińskiej 

dyplomacji. 

W ostatnich miesiącach, dnia 24 ma­
ja, 7 czerwca i 3 lipca. rząd niemiecki pod­
kreślał wyraźnie, że chce prowadzić roko­
wania bez przerwy aż do ich ukończenia, 
bez względu na ferje letnie, a obecnie, kie 
dy Polska wystąpiła z konkretną propozy­
cją, zasłania się sezonem urlopowym! 

- Naciskajcie na swój rząd, a my na­
ciśniemy na nasz! - wołał niedawno pu­
blicznie w Warszawie przewodniczący 

Reichstagu, dr. Loebe, towarzysz Partyjny 
kanclerza Mtillera. 

Kiedy zaś Polska wykazuje maximum 
dobrej woli, rząd niemiecki oświadcza, że 
nawet na ustalenie terminu rokowań po­
trzebuje aż czterech tygodni! 

Tendencja Berlina jest jasna. Dąży on 
do skomplikowania rokowań i c<.:lwlccze· 
nia chwili nawiązania normalnych stosun­
ków gospodarczych miedzy Niemcami i 
Polski>-

go instynktu samozachowawczego w tym 
samym stopniu, w jakim za coś zupełnie 
naturalnego uważać musi się żywiołowy 
pęd ekspanzyjny przemysłu amerykań• 
ski ego. 

Stany Zjednoczone zaalarmowane Sł 
szybko wzrastającem bezrobociem, któr~ 
go właściwa przyczyna polega na ...• fan„ 
tastycznym rozkwicie produkcji fabrycz. 
nej, osiągniętym dzięki ciągłym udosko­
naleniom technicznym, dzięki racjonał• 
nym metodom pracy ... Tayloryzm dopro­
wadził do nadprodukcji, nadprodukcja 
zaś - do bezrobocia. Podaż przewyższa 
już znacznie popyt, co zmusza Ameryk(j 
do energicznego poszukiwania nowcb 
rynków zbytu. (Vido niezmiernie zajmu• 
jącą książkę Henri Debreuil'a: „Stan­
dards - Le travail americain vu par UD 
ouvrier Francais", która ukazała się ni& 
dawno nakładem „Les Ecrits" chez Ber­
nard Grasset'a Paris). Taką jest isto~ 
nie geneza całej polityki teraźniejszej 
Waszyngtonu wobec Europy, której oca­
lenie przed dolarową hegemonjlł upat~ 
ją politycy tutejsi w proponowanej przer 
Briand'a koncepcyj federacyjnej. 

Nie wszystkim jednak pomysł ten wy. 
daje się dobrym, a zwłaszcza - możli. 
wym do urzeczywistnienia w niezbyt od 
dalonej przyszłości. Jeszcze zanadto ja­
skrawa są imperjalirmly niektórych 
państw, zanadto ostre rywalizacje go.. 
spodarcze, zanadto głębokie - animozje 
narodowe ... 

Przedwczesnym, zdaniem wielu mia­
rodajnych osobistości, wydaje się byf 
również niepokój o losy cywilizacji n~ 
szej. Tenże sam Henry de Jouvenel UWSlt 
ża, iż, bez względu na ostateczna wyni~f 
ewentualnej walki ekonomicznej, zwy• 
cięstwo na polu kulturalnem pxzypadnie 
bezspmecznie Europie, posiadającej więk 
sze zasoby wiedzy, literatury, sztuki, 
etc., i ta znaczna wyższość pod wzglę­
dem cywilizacyj skłania go do optymi„ 
stycznych poglądów na przyszłość Star9 
go Kontynentu. 

W każdym razie, pacyfistyczna kon• 
cepcja Briand'a nosi wyraźny obronny 
clfarakter - jest próbą stworzenia jed­
nolitego frontu ekonomicznego w Euro­
pie, obawiającej się najazdu business· 
man'ów amerykańskich 

CZARY'' '' ' Kino w ogrodzie 
Dziś ł dni następnych I 
Wielki sensacyjny program P• t. 

TWIElłDZA 
Wił G6W 
PlłAWA 
Pełen niezwykłych przygód drainsat 

sensacyjno-awanturniczy 
W roli głównej znakomity cowboy 

BUCE« IORES· 
Nadprogram FARSA AMERYK.w2 akt 

Orkiestra powiększona. 
Na pierwszy seans codz. od 4.30 do 6-ej pp. 
w soboty i niedziele od 12-3 pp. wszystkie 

miejsca po 50 gr. 
UW AGA: W razie niepogody seanse na sali 
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Niewyzyskane siły przyrody nęcą człowieka 
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k wiekach, również w niejednym wypacl- rozczarowań zwłaszcza Niemcom, którzy ków, „mydła z gliny", „chleb" z słana. l 
· Korzystając na każdym kro u z . o- d · · 'd do1-011a11• 111110-st"'O \"y11abzko' w maJ· a_.cych słomy, ,,skórę'' z pleśni. Przyznać trze· .:i b t hn'l · ł 10-uJac ku przyczyniła się o posumęcia naprzo „ " ' -
statnich z..10 yczy ee 

1 
n, pos 

10 
• slużvć do oszukiwania ludzi. „Wynalczio- ba, że Niemcy nie byli tak naiwni, by 

się, jako rzeczą naj~czajniejszą. w mecf:~k~ojenne przyniosły cały szereg no"· więc „oworową" marmeladę z bura- nawet te wynalazki próbować na :włas. 
b~~ W~~~~~rah~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~F~~~~~~~~~~~~~~B~~~~~~ ~~ gazetę,' słuchając radja, podziw~aJąc w ki !@MP m mu•:w.w ••n@wcm ważnie dla ludności, zamieszkującej ta-
nie najnowszy obraz, mało zdaJemy so- Ch k • -· , ~ J e • reny podczas wojny okupowane i poszły 
bie sprawy z tego. że wszystko to są rze „ ara ter-. prł!) "Y J· aponsrrieJ w zapomnienie, gdy się okazało, że nie 
czy, które zawdzięczamy ogromnemu wy „ u~ n mają żadnej wartości. 
tiłkowi ducha. ed dzl 

Pierwotny człowiek nic nie posiadał w1• PkSZOŚC' dzienników przekłada sensaci~, niż Nawet w dziedzinie m ycyny, g e 
l nic nie umiał. Cała przyszłość ludzko- " ~" ostrożność najbardziej jest wskazana, 
ści leżała przed nim, jako olbrzymia, ścisłe wiadomości zdarzają się pomyłki i rozczarowania. 
bl'ała karta, która trzeba było dopiero za Corocznie pojawiają się wiadomości „z 

" p 1·smo J
0

"pon'sk1"e ,,Ja1)an Advertiser" chi". Taki sam kontakt istnieje między · ,, f I cli" z'e J'alras' c'noroba do Pl'sac'. Wtedy o wyi1alazek nie było tru- .... K01 ac 1owy , , • , -
Zaml'eszcza artylruł o prasie J·apoi1skieJ·. dwoma ,,Asahi", „Osaka Asahi" i „Tokjo t l a·ana za n1'euleczalną dała dno, ,,wynaleźć" bowiem trzeba było • yc iczas uw z , 

d i Prasa japońska jest jeszcze młoda. Asahi„. Wszystkie poważniejsze pisma się uleczyć za pomocą nowego środka 
wszystko, począwszy o p erwszego garn Posiada ona kilka znanych wad. Główne- japońskie są ulokowane, według wyma- czy nowej metody. Do tych nieudałych 
ka i sochy, skończywszy na igle, koło- o-ań nowoczesnych, w gmachach betono- , 1 · 1 i ·1· 
wrotku i Chodakach. I-Ii'storJ·a tych ,,wy- mi z nich są przedewszystkiem dwie: pe- o eksperymentow na ezy eczen e gruz icy 

· 1 wych i drukują, się one na najnowszych t ł t hry nal~k6w" spisana jest częściowo w wy- wne pisma, nawet znaczniejsze, ucie rn- - za pomocą prepara u z o a „synoc zy. 
kopaliskach archeologicznych, imiona je- ją się łatwo do oszczerstwa i szantażu; maszynach. Nowiny są dostarczane ny", wpływanie na tworzenie się płci vr 
dnak pierwszych dobrodziejów ludzkości a następ. większość dzienników przekła- przez dwie potężne ajencje: „Rengo", łonie matld, oraz różne metody; odmła-
•• wieki ·ruvu•stan"' nieznane. da sensację nad ścisłość podawanych stowarzyszone z „Reuter" i z ,,Associa- c.zające, -;..j 
- .t'V-V ~ ted Press'~, oraz „Nippon Dempo", kl ta.a. ~ 

W historycznej starożytności, u Gre- przez siebie wiadomości. Jednak, mimo współpracujące z „United Press". Gdyby wszystkie wynalaz. t OS "" 
ków l Rzymiau, kultura poczyniła znacz tych wszystkich defektów, osiągnięte nich lat tylko miały praktyczme o ,,epo-
ne postępy, życie jednak materjalne przez prasę japońS'ką v;yniki są olbrzy- Wszystkie większe pisma należą do kowe" znaczenie, jakie im pierwotnie 
posługiwało się nadal najprostszemi tyl- mie. Tak w styczniu r b. pismo ,,Osaka spółek akcyjnych. Dotychczas nie daje przypisywano, świat WYglądałbJ' już te­
ko narzędziami, coprawda ulepszonemi i Mainichi" przekroczyło nakład 1,500.000 się zauważyć tendencji do koncentracji raz zupełniej inaczej. Na miejscu paro­
lliekiedy bardzo misternie i artystycz- egzemplarzy. Drugie pismo, „Osaka Asa- pism w kilku rękach, jak to jest obecne statków po oceanie krążyłyby okręty ro 
nie ozdobionemi. Broń, przybory toale- hi" wydaje się w przeszło 1,000,000 e- w Stanach Zjednoczonych i w Anglji. torowe Flettnera, a koleje dotych~aso­
towe, narzędzia rzemieślnicze sprzęty do gzemplarzy. Kilka jeszcze innych dzienni Jednak niektóre większe pisma mają we, ustąpiłyby miejsca kolejkom jedi;o­
rnowe, były wszystkie bardzo nieskoro- ków mają każdy ponad 500.000 czytelni- swe wydania prowincjonalne, które są torowym. Nawet poczciwe szkło, ktore 
1>1ikowanej konstrukdi. Nawet t. zw. ków. „Osaka Mainichi'' znajduje się w zresztą poprostu reprodukcjami organów przez tyle tysiącleci służyło nam tak 
,.machiny oblęźnicze" stanowiły tylko stałyin kontakcie, drogą powietrzną, ze społecznych z dodatkiem kilku miejsca- wiernie, zostałoby wyrugowane przez 
kombinacje bloków i dźwigni i nie roz- spokrewnionym .dziennikiem ,,Nichi Ni- :w~ch :wiadomościo szkło giętkie i „niebijące się". Złoto we-
~ywa.ły tadnego problemu mechani- · .... · "' -- "°' ~ dle upodobania wydobywalibyśmy s mo-

~ego. Grecy i Rzymianie, którzy kul- Al m„ ·1· .. • owan1· e ·-m-eta11· rza, węgiel stałby się zbyteczny, odkąd 
:turę materjalną posunęli do ostatew- . I energje produkowa.noby z elektryczneści 
nych, mooliwych wówczas granic, na po- powietrza. Moglibyśmy, wedle potrzeby, 
lu wynalazków mało jednak wykazywali w· lk• • -'-t ..iL.. • ameryk!:!iński•ego al~ upodo~ania ro~praszać c~mury al· 
~ysłowości, biorąc chętnie od innych le le znaczenie pr~ yczne 0QIU"JC18 ..?~ _ bo Je przyciągać, me byłoby zadnych ka 
tut gotowa produkty. Nie oni też byli wy uczonego tastrof kolejowych ani lotniczych, gdyi 
~cami pierwszego kołowrotka i pierw środek gwarantujący absolutne bezpi9' 
aego warstatu tkackiego, choć z upodo- Drobne napoz6r odkrycia miewają rozpowszechnienie się u~ycia aluminjum czeństwo, również został już wynalezio-
ł>aniem stroili się w. kosztowne tkani- częstokroć wielkie znaczenie praktyczne. zarówno do wyrobu naczyń, jak i róż- ny. Mielibyśmy promienie śmierci i ży. 
ny. Do tego rodzaju odkryć zaliczyć wy- nych części maszyn. cia, akustyczne fale kierowałyby torpe-

. Narodem wynalazców par excellen- padnie prawdopodobnie odkrycie, dokona Obecnie dzięki ·wynalazkowi Keyes'a dowcami i krażownikami wojennemi, któ 
~ byli natomiast fenicjanie, którzy skon ne ostatnio przez amerykańskiego uczone wystarczy jakikolwiek metal pokryć od- re bez pomocy załogi prułyby fale i wy­
lltruowali podobno pierwszy statek, wy- go, prof. D. B. Keyes'a, którY, wynalazł powiednio grubą warstwą. aluminjum, konywały różne zadania strategiczne, o­
produkowall pierwsze szkoły i byli mi- sposób aluminjowania metali. aby uodpornić go przeciw działaniu kwa- gladalibyśmy bezgłośne karabiny i ar-
•trzami w barwieniu tkanin. Doskona- Odporność aluminjum na wiele kwa- sów żrących i rdz~. - 1 t · 
le t _ ... umieli zuz'ytkowa.1. siły przyrody ł maty, sztucznych „ludzi", a aJące samo ~ c sów żrących, oraz na r~"'ę sp_owodqwa o h d 1 t kt • 1 ł b p e Egipcjanie i obmyślili w tym celu cały ~~ c o y, samo o y, ore pozwa a Y Y rz 
azereg p:myrządów. Podobno nawet po- N •k e • tk• lecieć nad oceanem w przeciągu 50 go-
•ługiwali się elektrycznością. ,Tajemni- a1 oszt wn'le s'7e napars ) dzin. 
~ jednak tych wynalazków była wyłą- 'e1J !I. Ata To wszystko i jeszcze więMj, mieli• 
~ie W ręku kasty kapłanów, którzy U- posiadaj• SI królowe: angielska, siamska i holenderska byśmy, gdyby„. wszystkie wynalazki 
tywali ich V{ celach religijnych. . Zwyk- "'t J marzycieli dały się urzeczywistnić. 
łym .1. • t 1 'k wiedz taj '' b Posiadaczkami najkosztownieJ· szych szczerozłoty naparstek w kształcie kwia Czemże więc były te nieudałe wyna-

r,,mier e m om " a emna Y b 1 'k' ł Iazk1' - blr1ffem ?. - N1'e. Były omyłk0-'& niedostępna. na świecie naparstków są: obecna królo- tu lotosu, na którym z ry anc1 ow u o- . ..-
W późniejszych czasach wiele wyna- wa angielska oraz królowa sjamska. żone jest jej imię. mi. A przez omyłki ludzkość zawsze do-

fazków z dziedziny chemji i fizyki zaw- Królowa angielska, gdy była jeszcze Drogocem1y naparstek posiada rów- chodziła i dochodzi do prawdy. Fanta-
dzłpamy alchemikom. Wiadomo, że al- żoną nastęcy tronu dostała rodzinny na- nież obecna bólowa holenderska, napar- zje te, nad któremi niektórzy fanatycy 
ehemikłem był Bertold Schwarz, wyna- parstek - klejnot, złote, misternie meź- stek ten, cyzelowany przez znakomitego strawili całe swe życie, już może jutro 
JBJZCa prochu strzelniczego, oraz Paracel- bione, emaljowane i przyozdobione dro- jubilera paryskiego, ofiarowany został okażą sie rzeczywistością. 
zus. Manja wynalezienia „Perpetuum rno giemi kamieniami cacko. królowej jako prezent ślubny pvzez ów- -0-- ~·· 
bile", tak rozpowszechniona w średnich Królowa sjamska posiada rów11ież czesnego prezydenta Transvaalu. 

ją.cy. Posłuchajmy, co przeczytała Janka, Janeczka, tel> 
- Chodźmy na kieliszek - rzekł - zasłużyliśmy aniołek: 

sobie na to. · Drogi panie Bougnard ! 
* •:< * Zawsze uważałem pana za najdoskonalszego i naJ· 

Poczciwy ojciec Bougnard był najszcześliwszym uć:~ciwszego grabarza. Niedawno za podszeptem chyba 
człowiekiem pod słońcem w chwili kiedy .Tanka, Janecz- djabła ośmieliłem się rzrobić panu kilka uwa$ co do 
ka, ten aniołek wyszła za Julka Paniquet, tego mHego stanu cmentarza. Najmocniej przepraszam. 
chłopca, który wyglądał dystyngowanie w czarnem u- Pański cmentarz jest najlepiej utrzymany w całej 
braniu i zawracał głowy wszystkim dziewczętom. Belgji, najmilszy i najspokojniejszy. 

- Jedno słówko - rzekł Crochet-Patere. - Panie Wszystko odbyło się tak jak sobie życzył stary gra- Mój sąsiad z prawej strony gen. Bornen i sąsiadka 
Miette, umie pan świetnie obserwować, ale zwraca pan barz z cmentarza w Ixelles. Cała trójka zamieszkała z lewej p. Carolo-Carola, prima-balerina Królewskie­
za mało uwagi na szczegóły. Czytałem w gazetach pań- razem w domu ojca Bougnarda. go Teatru, byli ogromnie sympatyczni. Generał opowia­
skie wywody, zresztą zupełnie słuszne. Widząc na biur- Staruszek pędził s,zczęśliwie dni pieszczony i psuty dał mi o swojem życiu żołnierza, a tancerka - o swoich 
ku Meriadec'a popielniczkę, pełną popiołu i nawpół wy- przez córkę i zięcia. Zapomniał już dawno o przykrej sukcesach. Byłoby mi tam bardzo przyjemnie, gdyby 
palonych papierosów, wywnioskował pan, że morderca historH zmartwychwstania pana Valby i wrócił do swo- generał był mniej gderliwy, a p. Carolo-Carola mnie~ 
w miarę przedłużającej się rozmowy stawał się coraz ich zwykłych zajęć t. j. chował wciąż bliźnich na sześć się chwaliła. Ich paplanina zmęczyła mnie wkońcu J 

bardziej zdenerwowany. Doskonale. Ale nie zwrócił pan stóp pod ziemią, wyrywał chwasty z grobu n~nta i przyszła mi idjotyczna myśl do głowy, żeby stamtąd 
uwagi na jedno. Jakie były te papierosy. Ze zwyczajne- więdną.ce kwiaty z grobu baronowej, poprawiał wyw1;ó- uciec. 
go tytoniu. A Landry palił tylko papierosy opjumowane. cone przez wiatr wieńce, jednem słowem wrócił do spo- Chciałem rz;nów zobaczyć świat żywych. Ach, co z~ 
'Szczegół, drogi kolego, drobny szczegół. kojnego życia bez trosk i smutków, wśród zmarłych, ohyda, kochany panie Bougnard ! Ten świat, który mi 

Miette słuchał zmieszany. którzy są zawsze spokojni, dyskretni, zadowoleni ze wydawał się rajem, kiedy żyłem, wydał mi się dziwacz-
- No, no - rzekł Crochet. - Niech pan się nie swego losu, nie narzekający nigdy. ny w chwili, kiedy przestąpiłem próg cmentarza, zosta.-

f?Zejmuje. Będzie pan szczęśliwy innym razem. Pewnego ranka, gdy wszedł do czystej lśniącej kuch- wiając panu całun. Czy widział pan coś równie śmiesz-
Miette starał się ukryć swój zły humor. Wyciągnął ni, zobaczył koło swej filiżanki dużą kopertę w żałob- nego jak kiedy taki pan o pokaźnym brzuszku biegnie 

ttkę do swego kolegi. W oku Sosthene'a błysnęła łza. nej obwódce. za tramwajem, albo wpada w gniew dlatego, że w re-
Wszyscy zabierali się do wyjścia, gdy Debourg za- - List do mnie? - spytał zdumiony. stauracji podano mu niedosmażony befsztyk? Za-

trzymał Crochet'a. --,- Tak, tatusiu-odparła Janka. pomniałem o swoim reumatyźmie; teraz ból zaczął mi 
- Niech pan zostanie jeszcze chwilęl Zmartwych- - Kto do dfabła może do mnie pisać? Nie mam ni- znów dokuczać jakby na potwierdzenia świętej praw· 

wstanie Valby'ego nie daje mi spokoiu. Może mi pan kogo, a od dziesięciu lat listonosz przechodzi tędy tyl-_ dy, że człowiek iyje poto, żeby cierpieć. Miałem zmar· 
to jakoś wytłumaczy. lko poto, żeoy mi wzynieść okólnik mojej władzy. ltwienia. żeby się trochę z nich otrząsnąć, iacząłem po-

Crochet-Patere uśmiechnął się. Wziął kopertę, otworzył ją ostrożnie i wyjął list. dróżować. Znalazłem me.sro zabójcę i wydałem go. 
Miette i Sosthene czekali na niego na korytarzu. N ag le krzyknął, opadł na fotel i drżącą i>ęką. podał pa- . ( d. c. n.),. 

Fo t>ół .Q;odzinde P,Odszedł do nich .Crochet. :Qr_pmienie- iQ.ier córce. · 
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,,Ratujcie nasze dusze'' 
wołają Polacy z Ameryki 

9 miljardów zł. krwawicy polskiego robotnika w r~kach Niemców 26 
Wioli. 1łońoa r• ~ m. 47 Społeczeństwo polskie, zachwycone 
Zachód • I· 19 m. S9 

W rzeczywistości jednak rzecz 
przedstawia się inaczej. 

ta im życie praktyczne. Starsi jednak, kt6-
rzy wiernie i trwale stoją przy ojczy. 
stym sztandarze, są temi !aktami moc­
no zaniepokojeni i wszelkiemi sposoba. 
mi ataraj11 sio zapobledz akd! godząc~ 
w ich narodowość. 

PIĄTEK dobrobytem materjalnym, w jakim żyją 
Wa. ksifłźyoa I'· 22 m. 9 miliony naszyćh rodaków na ziemi ame­
Zachod • I'· 8 m 59 Na ogólną liczbę 22 biskupów katolic 

kich tylko ks. Paweł Rode jest Polakiem 
(Kaszuba) ; reszta to Irlandczycy i Niem 

rykańskiej, mniejszą zwraca uwag~ na 
stosunki narodowościowe i religijne, pa- . -

N d • t k nujące wśród wychodtctwa. 
OCDe yzury ap e A jednak dobrze sią tam nie dzieje! 

cy. 
Kazania w kościołach odbywają się 

często po angielsku; w szkołach parafjal­
nych obowiązuj4 podr~kl tylko w 
tym języlru. 

J;)afj w nocy dyżuruj4 nast~pU~lice Katolickie wychodźctwo grupuje się 
11.J>~: SS-rów Wojcickiego ,(Napiór ow w 800 pa.rafjach kościelnych rcwrzuco­
lldero 27), W. Danleleckiego ~(Piotrkow- nych na terenie całych St. Zjednoczo-l!lta 127), P. Ilnickiego i J. Cymera . 
l(W61ozańska 87), SS-rów Leiwebera nyeh A. P. Liczba parafjan, jak i stosun- Młodzież polska, szczególnie urodzo­

na już w Ameryce, jest z takiego obro­
tu rzeczy bardzo zadowolona - ogólne 
zachowanie języka angielskiego ułatwia 

;(Pl. Wolności 2), SS-rów Hartmana kowo duża liczba kościołów, upoważnia 
[{Młynarska 11, J. Ka.hana _(Aleksa.n- Polaków do posiadania 6-du własnych 
drowska Sl).. ;(w), , biskupstw. 

~-.~~!!!l!!!!!!!!!~~~~~~~~~~~!!!!!!!l!l!!l!~~~~!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!l!!I!~ 

Kradzież w fabryce swetrów 
Nocy wczorajszej jacyś niewykryci 

i'!ot4d sprawc:y włamali się do fabryki 
wyrobów dzianych Nucyma Jazbluma 
przy ul. Ogrodowej 9. Sprawcy wywat.y­
lł drzwi kantoru i p_orozbijall biurka 
gdzie poszukiwali pieniędzy. Następnie 
wtargnęli no fabryki i skradli maszynę do 
:wyrobó· - swetrów wartości kilku tysię­
tY, złotych. 

Powiadomione o powyższym wypad­
ku władze policyjne wszczęły energiczne 
~1oc:hodzenie w kierunku ujęcia złodziej!. 

----0001---

Troski ł uśmiechy 
• Wojna I 

Na wachodzie podobno wojna. 

• • Smierć w czasie pozaru 
Pastwą płomieni padła farbiarnia Szeinf ar bera 

Onegdaj po południu Na pomoc nieszczęśliwemu pośpłeszy-
wybucbł potar li strat.acy, którzy właśnie w tej chwili 

w farbiarni Szelnfarbera p_rzy ul. Północnej przybyli na miejsce pofaru. 
Nr. 24. Szmiedtkiego wydobyto z kotła i w 

Ogień wybuchł w jednej z sal fabrycz stanie gro.tnym przewieziono go do szpi-
nr,ch ł tala gdzie w kilka godzin pó.tniej 

rozszerzał sit zmarł. 

z gwałtowną szybkością przybierając po- Strat ogniowa po energicznej akcji 
watne rozmiary. ratowniczej 

Akcją ratowniczą zajęli się natych­
miast robotnicy fabryki, podczas której 
jeden z robotników Rudolf Szmiedtke za­
mieszkały w Chojnach stojąc na drabi · 
nie w sali fabrycznej, 

stracił równawagf 
i paCfł Cło kotła z wrzątkleru. 

ogień ugasiła 

po upływie pół godziny. Strat powstałych 
wskutek pożaru na.razie nie ustalono. 

.Władze policyjne prowadzą dochodze­
nie w kierunku ustalenia przyczyny po­
żaru. ~w) 

Nic też dziwnego, że i w sportowym 

:~~u :a:::;te ~~:inawóc~8;cl~~óo;~- Polsk1·e wełn1·ak1· go' rą 
Pooschoff-Garkowieńko. W lożach 

powstaje rwetes, krzyk, oburzenie„. 
Wrzask! i piski zlewają się razem i Znaczny wzrost wywozu wyrobów łódzkich do 
myślisz biedny, człowieku, te to dwie · Turcji i Persji 
baby ai~ kłócą. 

Tymczasem w cyrku wojna.„ 
Wyostrzone specjalnie języki woju­

j,.„ „Faul" krzyczy jeden; ,,wygnać, u­
sunąć" wrzeazcrtY, drugi jaklś gorący 
widz. 

Lo!e ogarnia wojna.„ Jedynie urzędo­
:we powagą swą zaprzeczają temu. Na te 
tytorjum prywatnem: wojna.„. 

Pooschoff i Garkowieńko przyczyną 
wojny językowej. 

W cyrku zawsze głośno„. 
Na nic słowa arbitra, rozejm na chwi 

lę i ;potem znów działania języków. 
A czasem to i jakiś gorący, r:i,y w 

gqrącej w<><hie kąpany osobnik podnosi 
się z laską i grozi w stronę Karscha„ 
'.Ale tylko podnosi się, gdyż jest on bo­
haterem w języku. 

Skoro tylko Karsch odwrócił silę, to 
dany jegomość spokojnie siedzi na 
uześle. 

Kiedyś myślałem, że to Zagłoba dru­
gi się narodził. 

W roku bieżącym daje się zauważyć 
wzrost eksportu wyrobów przemysłu 
włókienniczego z okręgu łódzkiego i bia­
łostockiego. W pierwszych miesiącach 
r. b. wartość tego eksportu wynosiła 22 
i pół milj. zł., podczas gdy w tym samym 
okresie roku zeszłego - 21 miU. Wzrost 
ten zaznacza się w ostatnich miesiącach 
coraz silniej. W kwietniu r. b. wartość 

tego wywozu wynosiła 4.201.000 zł. (w 
kwietniu 1928 r. - 3.650.000 zł.), w ma­
ju r. b. - 6.615.000 .zl„ co stanowi naj­
wyższą cyfrę miesięczną z ostatnich lat 
(w maju 1928 r. - 4.844.000 zł.). 

Według przewidywań kół miarodaj­
nych, wzrost ten utrzyma się także i w 
dalszych miesiącach. 

Powyższe liczby nie obejmują wywo­
zu z okr~gu bialsko - bielskiego, aiii 
też wywozu przędzy czesankowej niebar­
wionej, który w okresie pierwszych 5 
miesięcy r. b. przedstawiał wartość 18 
mil_j. zł. i z miesiąca na miesiąc silnie 

wzrasta. 
Cechą charekterystyczną tegoroczne­

go eksportu jest zwiększający się eks-
port towarów wełnianych kosztem baweł 
nanych. Przyczyn należy szukać w więk 
szem zapotrzebowaniu wyrobów wełnia­
nych przez kraje Bliskiego Wschodu. 
Turcję i Persję, wskutek nakazanej tam 
europeizacji ubiorów oraz w rno0nosc1 
produkowania pr~ez nasz przemysł weł­
niany specjalnych tańszych gatunków. 

Dalsza przyczyna tego stanu rzeczy 
leży w tern, że zwrot ceł za barwniki i 
chemikalja jest większy przy wywozie 
towarów wełnianych, niż baweh1ianych. 

Wogóle przemysł włókienniczy ujaw­
nia coraz więcej inicjatywy w zdobywa-
niu nowych rynków zbytu. Wywóz do 
Rumunji, który w r. z. spadł był głównie 
wskutek panującego tam przesilenia go­
spodarczego, obecnie -znowu . zaczyna" się 
podnosić. 

W konsekwencji tych poczynań mie­
Jłzka:6cy m. Ch1veland '. (Ohio) wysłat: do 
Polskl swego delegata, zaopatrując go 
w mandat podpisany przez przedstawi­
cieli w~ystkich grup społecznych - jest . 
nim p. Andrzej TuraJski, znany i zasłu· 
żony działacz na polu tworzenia oddzia-
łów armji polskiej w Ameeyce podczaa 
wojny światowej. 

P. Turski zwrócił się jut zarówno d9 
władz duchownych, jak i rządowych 1 
prośbą o interwencję w wyjednaniu u 
PapieUl ;nianowania większej ilości pol· 
skich biskupów. W obydwóch też tych in 
stytucjach w zrozumieniu waźnoścl spra 
wy, przyrzeczono delegatowi jaknajwi~~ 
s.ze poparcie. 

Sytuacja jest bardzo powatna --. 
oświadczył w Warszawie p. Turajski -_ 
połowa naszej młodzleły nie włada Jał 

jęzY'kiem polskim. Wszelkie wysUkl prz• 
ciwstawienia się temu napotykaj, DIJ 
wielkie trudności. 

Polacy z m. Cleveland załotyli Dl). 
kosztem p6ł miljona dolarów olbrzymi' 
szkołę pa.rafjalną, wyposatajęc ją. 1f 
najnowsze urządzenia. Do szkoły tej a. 
częszcza 8,200 dzieci polskich, PQ'roStajł" 
cych pod kierunkiem 60 wychowaw­
czy:6 - nazaretanek. Czyż można tam 
jednak utrzym.aó ducha polskiego, Jdefl 
młodzłeł musi uczy:ó się z angf.el81dch 
podrpników. 

Prawo amerykańskie, wymagające, 
aby majątek parafjalny był zapisany na 
jedną osobę, którą w wypadkach tych . 
jest zawsze biskup danej djecezji, uza,. 
lemia w zupełności polskich proboszcą, 

i wikarych od ich cudzoziemskich zwie-
rzchników. Nic dziwnego więc, że niejecl 
nokrotnie ksiądz polski woli wygłosł4 

kazanie w obcym sobie języku, aniżeli 

narazić swem nieposłuszeństwem siebie 
i dobra materjalne parafjan. A nie trze­
ba zapominać, że mają.tek polskich para. 
f j an, zebrany z ofiar robotników i wło­
ścian pmekracza już 1 miljard dol. 
amer„ czyli 9 miUardów złotych. 

Polska emigracja stosunkowo młoda 
jeszcze w porównaniu z niemiecką i ir-
landzką, nie może odpowiednio jej sit 
przedstawić. To też dotychczas już 

przeszło 100 parafji polskich nie chcąc 
znosić zwierzchnictwa obcych biskupów 
odłączyło się od Kościoła rzymsko - ka­
tolickiego przystępując do hodurow• 
ców. 

W takich warunkach, jeżeli emigra­
cja nasrza w Ameryce nie otrzyma rządo­
wej pomocy i poparcia z kraju, narodo­
wość polska stopniowo wśród niej może 

zaginąć! 
Ostatnio było podobnie. Niesłychany 

hałas powstał w jednej z prywatnych 
lóż. Naturalnie wojna.„ Na nic pośredni-

. . . .• '• , ' . .-- ,... . . ~ ' . ~·" ·~. ' ' ' . . . . . .. ' . . ... -~ ' . . ' ""; "' . . .. •' ·. ' 

ctwa pokojowe i „Liga Narodów" w po-
1ttaci arbitra. Wojna się wzmaga„. 

Dwóch pewnych młodych w koszu­
lach walczyło językami zawzięcie. Skoro 
Pooschoff był na spodzie odrazu krzyki 
i wielka wojna„. Rozgniewało to Garko­
wieńkę i spokojnie z Pooschoffem zna­
\azł się na skraju areny. 

Momentalnie pokój. Bez konferencji i 
rokowań dwaj jegomościowie zaprzesta­
li działań. 

Tymczasem trochę dalej, zapalenl 
młodzieńcy wszczęli wojnę i to ;rzeczywi 
stą. Podzielono się oczywiście: Dwa oho 
zy Pooschoff i Garkowieńko rnzpoczęły 
pierwsze kroki. I mimo nakazów „ligi" 
nie zap1·zestano, dopiero interwencja po­
licji położyła kres wojnie na „galerce". 

Wojna ucichła. 
·Bes. 

Rząd troszczy się o bezrobotnych 

50 tys. zł. otrzymał magistra 
tytułem subwencji bezzwrotnej 

Około 300 bezrobotnych otrzyma pracę przy kanalizacji 
Urząd Vlojew.ódzki :.~<.!.wiadomił 

w tych dniach Magistrat m. Łodzi o 
asygnowaniu Magistratowi 

sumy zł. 50,000 - tytułem 
· subwencji bezzwrotnej 

na zatrudnienie około 
300 bezrobotnych, 

pozbawionych zapomóg doraźnych 
QO 3 dni w tygodniu z tern, 'że. : 

I) .wszyscy povvinni być przyjęci I kolejne posie'dzenie Magistratu, n~ 
za pośrednictwem P. U. P. P. którem nL in., po rozpatrzeniu spra-

i ze W)~ powyższej, postanowiono za-
2 )' spra·wozdania z przeprowadza- akcepto-\vać propozycję Urzędu W o­

nych z powyższego :funduszu robót jewódzkiego i przyjąć do pracy przy; 
będą przesy1ane do Urzędu \Voje- budo\vie kanalizacji jeszcze 300 l>ez-
wódzkiego. robotnych. 

;vv czoraj, pod przewodnictwem p. I 
PrezY,denta Ziemic_ckiego odbrło się ł 

.-<:>--
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"Tajemnica u icy Pio rkowskiej" 

poniosło ,, o osalnych sto • nie str a 
zwiększyły się jedyn·e koszty robót 

List otwarty inżyniei·a Serwina 
Sr.anowuy Panie. Redaktorze! 

W jednej z miejscowych gazet przed 
paru dniami ukazał się artykuł pod ty­
tułem: „Tajemnica ulicy Piotrkow­
skiej. - Niedbalstwo wyższego urzędni­
ka magistrackiego naraziło miasto na ol 

uważałem to za zbyteczne i niemożliwe I a zresztą ja bym sam tego nie zaprnpo­
do przeprowa<lzenia bez 11arazenia Magi· r,owat 
stratu na kolosalne koszty, które rzeczy. A jak właściwie badać będzie obecnie 
wiście okazały by się niepowetowanemi „fachowa komisja" - czyż nie sposobem 
stratami. wymienionym wyżej dopiero po zerwaniu 

brzymie straty". 
• W artykule tym, który został napi­
sany za wiedzą, przypuszczam, Magistra 
tu - gdyż do dnia dzisiejszego sprosto­
wanie nie nastąpiło - zarzucono mi że 
odcinek ulicy Piotrkowskiej został zam­
knięty całkowicie dla ruchu kołowego, że 
powolne tempo robót było wywołane 
brakiem zarządzenia co do usunięcia 
zniszczonego podłoża betonowego i że 
dopiero po ustaleniu przez fachową ko­
misje miejsce betonu podlegającego u­
sunięcia - został zlikwidowany konflikt 
pomiędzy Magistratem, a firmą wykony 
j'łCfł roboty. - Następnie twórca arty­
kułu wyraża zdziwienie dlaczego „wszel­
kie wątpliwości nie zostały zawczasu 
rozstrzygnięte, nie ulega bowiem kwe­
stj i że przy opracowywaniu warunków 
umowy i przy układaniu kosztorysu -

Kosztorys przewiduje tylko nadbeto- nawierzchni przed przystą.pieniem do ro­
r..owaaie w warstwie od 8 do 20 ctm„ a bót? Więc poco te niefachowe zarzuty? 
że pod nawierzchnią okazał się beton Biorąc pDd uwagę li tylko układanie 
;;:bytnio popękany, zniszczony, a w dol- betonu w pasie pokanalizacyjnym, przy 
nych warstwach zjedzony miejscami studzienkach i nadbetonowanie podłoża 
prr.Pz kwasy - podlegający usunięciu a przy którem technika wymaga nadrą­
nie nadbetonowaniu - tego pod nawie- bywania starej warstwy betonu dla le:p­
rzchnią nikt przewidzieć nie mógł, spo- szego związania się z uową - nie prze-
11>ób zaś badania którego nie wykonałem, widywałem całkow1tea-(\ usuwania beto­
a co mi zarzucono - mógł polegać jedy nu (całej grubośc: : podłoża) i rzecz o­
nie na zerwaniu całej nawierzchni ul. czywista nie umieściłem tego rodzaju 
Piottkowskiej, no i zabrukowaniu nano- roboty w kosztorysie przetargowym i 
wo, lecz na to by się chyba ani Wydział przedsiębiorcy nie podali na tę robotę ee 
Budownictwa, ani Magistrat nie i1godził, ny jednostkowej. 

Z Sądu handlowego 

należało zbadać dokładnie stan ulicy 

Odrocze ie wypłat 
Piotrkowskiej i stwierdzić czy beton Na wczorajszem posiedzeniu wydzia-
majduje się w porządku". · łu handlowego przy sądzie okręgowym 

Dalej artykuł opiewa że „na specJal- rozpatrywano podanie o odroczenie wy­
nem swojem posiedzeniu Magistrat ba- płat firmy Jonas Szwarc przy ul. Nowo-
dał dokładnie powyższą sprawę celem · · k" j 19 w · · · 
&twierdzenia kto ponosi winę - i oka- mteJS te . spommana firma tstmeje 
r;ało się, że zasadniczą winę przypisano od roku 1920 prowadząc handel bielizny 
Innie za to że w swoim czasie sporządza- • tattuchów, a ostatnio zaprowadzono ta1~1 
jąo kosztorys nie zbadałem dokładnie tównież fabrykacj~ trykotaży. 
etanu ul. Piotrkowskiej co było moim o- Przez cały czas istnienia firma punk-
bowiązkem i nie podałem w jakim stop­
niu wzrosn~ z tego tytułu wydatki. rualnle wywiązywała się ze swych zobo-
Przypisano mi karygodne niedbalstwo, wiązań, zyskując wśród szerokich sfer ku­
które naraziło miasto na straty mater- piectwa zaufanie i dobre imię. 
jalne, &powodowało wstrzymanie robót Ostatnio jednak nienormalne warunki 
na dłuższy o~es czasu - za.. co Magi- życia gospodarczego osłabiona kon~ump-
atrat (PrezydJum) postanowiło mnie . . . . . 
swolnić ze stanowiska natychmiast bez Cja, wzrost bezrobocia, 1 płaceme nadm1er-
odszkodowania i trzymiesięcznego wy- nych procentćw prywatnym dyskonterom 
mówienia. spowodowało, że firma znalazła się w 

Sz.anowny Redakt~rzet wszystko w ciężkiem położeniu materjalnem. 
JOw:yzszym artykule Jest prawdą~ ~·uch Jednakowoż nadejście normalnych se-
był l jest wstrzymany, beton częsc10wo . . . . . . 
sn1szczony po zbadaniu przez „fachowa z.onów 1es1ennego 1 zimowego da1e flr-
komisje"usuwa się, roboty w ciągu 6-7 mie pełną gwarancję, wywiązania się z 
dni ~yły. wstrzyma~e (t. j. przedsiębior- zobowiązań. 
ca me me mógł robić) -.podłoża beto- Przewyżka aktywów nad pasc;ywami 
nowego przed sporządzemem kosztory- . . . , 
su nie sprawdzałem, _ najprawdziwszą w~nosząca 56.000 zł. nt~wątpl~w1e \;sKa-

Sąd pod przewodnictwem wice-preze­
~a żułkwy przychylił się do prośby pe­
tenta i postanowił firmie Jonas Szwarc u­
dzielić odroczenia wypłat na przeciąg 3 
miesięcy poczynając od dnia 25 lipca; sę­
dzią - komisarzem mianować sędziego 

handlowego Otto Eisenbrauna, a nadzorcą 
sądowym apl. adw. Ad. Markowicza. 

* * * 
Na tern samem posiedzeniu roopatry­

wano podanie o odroczenie wypłat firmy 
Szmul i Jelinowicz. Wspomniana firma 
zajmuje się fabrykacją. wyrobów jedwa­
bnych w Pabjanicach, posiadając skład 
fabryczny przy ul. Zawadzkiej 12 w 
Lodzi. 

Trudności finansowe firmy zostały 
spowodowane, martwym i nieudanym se­
zonem, ostrą zimą i straconemi zapasa­
mi niesprzedanych towarów, próc.z tego 
ogólny zastój ekonomiczny, który wy. 
tworzył niezdrową atmosferę nieufnoś­
ci kredytowej i szukania dróg dla dy­
skonta weksli, płacąc nadmierne pro­
centa. 

Umową jednak są przewidziane podo.-· 
bne wypadki i umowa opiewa że w podob 
nych wypadkach gdy są roboty nieprze­
widziane - Wydział BudoW11ictwa wspól 
nie z Przedsiębiorcą ustala ceny. 

Więc nasuwa się pytanie czem U• 
zasad~ione są te zarzuty, gdzie są t~ 
kolonJalne straty które miasto ponio· 
slo? 

O stratach nie może być nawet mo• 
wy- może być tylko mowa o zwiększe­
niu się kosztów robót spowodowanych ro 
botami związanemi z ułożeniem betonu 
w miejscach gdzie został zniszczony be. · 
ton w sezonie robót roku bieżącego (po 
zawarciu umowy z Przedsiębforci!.) przez 
G~wnię, Kanalizację (studzienki, po­
przeczne wykopy), obecnie nawet robo­
ty te są jeszcze w toku. Jak można, było 
stwierdzić stan zniszczenia betonowego 
podłoża bez uprzedniego zerwania. na· 
Wierzchni. 

Więc gdzie jest to niedbalstwo, gdzie 
są te straty nikt z fachowców do dnia 
dzisiejszego na to odpowiedzi mi dać nie 
mógł, -- odpowiedział mi t.ylko Magi. 
strat w dniu 19 lipca - ale nieuzasad­
nionym zwolnieniem, a twórca art.yku„ 
łu zakończył „w ten sposób zo..c;tał wres1 
cie zakończony absurdalny stan trwajiy 
cy na ul. Potrkowskiej ... " 

Inżynier J. Serwin. 
Łódź 2S lipca 1929 roku. 

&* 

Miejska poradnia eugeniczna 
Dnia 3 sierpnia r. b. otwarta zostania 

w lokalu przy ul. Gdańskiej Nr. 83 
Miejska Poradnia Przedślubna, której 
zadaniem będzie udzielanie porad zclro· 
wotnych osobom, mającym. zamia-r 
wstąpić w związek małżeński. Kandyda. 
ci do stanu małżeńskiego poddawani bę­
dą badaniom lekarskim dla stwierdze11Ja. 
czy nie zachodzą przeszkody zdrowotne, 
mogące się odbić ujemnie na zdrowili 
późniejszych małżonków względnie ich 
potomstwa. Zgłaszające się do poradnj 
osoby obojga płci, w razie potrzeby, kie­
rowane będą do specjalistów (ginekolo. 
gów, neurologów i t. d.) celem ustalenia 
ostatecznej djagnozy. 

Przychodnia Przedślubna czynna bę· 
dzie narazie dwa razy tygodniowo, w śro 
dy i w soboty od godz. 1 do 2 popoł. zaś prawdą jest to - że zostałem zwol- zu1e na zdrowy stan firmy, 1 chwilowe 

niony. Ale c'l.y Magistrat postąpił słusz- sprolongowanie konieczności natych-
nie niechaj osądzą Ci - .w ręce cz.yj,e miastowego wywiązania si~ z zobowąza1'1 

Wszystko to zachwiało poważnie 
r6wnowagę finansową. firmy. Sąd po na­
radzie postanowił udzielić odroczenie wy­
płat firmie Szmul i Jelinowicz na prze­
ciąg 3 md.esięcy, poczynając od dnia 25 ~~!!11!!!!!!!!1!1!1!!!!!!!!~1!1!!111!1!~!!!1!!!!!1~~~~!!1!1!1~~ 

~rawQ oddałem. Obecme zaś wyJas- przywróci firmie niew"tPliwie równowagę 
n1am· ~ 

lipca; mianować sędzią-komisarzem a. 
h. Klemensa Poznańskiego, a nadzorcę 
sądowym adw. Henryka Landaua. N

• . materjaln'l-
a wstrzymame ruchu kołowego na 

Protest 
odcinku Nawrot - Przejazd złożyło się 
- sprawa podkładów pod szyny na któ­
re początkowo Wydział Budownictwa się 
zgodził, a gdy powstała kwestja kosz­
tów z tego wynikających potrzebna by- przeciwko traktowaniu Studentów naPolitechniceGdańskiej 
ła konferencja z Przedstawicielami Za­
rządu K.E.L. Wydziału Przedsiębiorstw 
miejskich - gdyż Wydział Budowni­
ctwa orzekł że ta sprawa nie dotyczy 
Wydziału Budownictwa, następnie zaś 
ustalenie ceny na wyrąbanie metra kwa­
rlratowego podłoża betonowego pochłonę 
ło sporo czasu lecz nie z winy mojej, a 
Wydziału - ogólnie biorąc przedsiębior 
ca nie mógł prncować w ciągu 6-7 dni, 
- był nawet moment że Dyrekcja KE. 
li. nie mogąc się doczekać rozstrzygnię­
cia sprawy chciała zarzucić SPfSÓb u­
Fztywnienia podło±a pod torami przez 
rodkłady poprzeczne. 

Podłoża betonowego nie badałem 
przed sporządzeniem kosztorysu - gdyż 

W Gdar1sku, którego rozwój zależ­

ny jest w wysokim stopniu od poprawio­
nych stosunków z PCJlską odbyła się u­
roczystość 25-lecia istnienia politechniki, 
przyczem zaszedł fakt niebywały: nie za-
proszono do współudziału tak w komite­
cie urządzającym jak i do współudzialu w 
uroc.zystoścb.ch obchodu Korporacji mło 

dzieży Polskiej pomimo że stanowi or,1 
'.h ogółu studentów politechniki. 

Przeciwko tego rodz:iiu trakilrwa­
r.iu przez Senat Akademicki i młodzież 

:ttemie~ką młodzieży naszej i wprowadzn 
11iu do uczelni polityki - jaknajkatego­
ryc:rniej protestujemy i zapewniamy, te 
my uzeszeni inżynier.(>wie i technicy wy­
:Lg~nif!my z tego faktu najdalej idące kon 
~-=kw<:1 cje i jesteśmy pewni, że młodzież „ 
po1:c:ka fakt ten w pamięci sobie zachowa. 

Stowarzyszenie Techników w lodzi. 

Kino w ogrodzie ! KINO SPÓŁDZIELNI Orkiestra powiększona! 

Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych 
w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. Tel. 41-22. 3 

P d k 
Dziś i dni następnych! 

O ate wojskowy Największe arcydzieło sztuki kinematograficznej 

Iz?a Skarbowa w Łodzi wyjaśnia, że KOCHANKA OFICERA OCHRANY 
obowiązek płacenia podatku wojskowego Dramat z czasów rewolucji rosyjskiej w 1905 r., w 10 akt. 
przez osoby, które przy poborze roczni- I w rolach głównych słynni i niezrównani: WŁODZIMIERZ GAJDAROWI 
ka 1908, lub przy ponownych przegla- , Hans Mierendorf, Marcela Albani i inni 
dach przez komisje poborowe w roku I Pieśni rosyjskie wy~ona chór pod kierownictwem AKIMOWA 
bieżącym uznani zostali za zupełnie nie Następny program: „~~l;-OW~E~ SMIECHU'.' W ro!ach gł.: Conr~d Veidt l Mary Philbin 
zdolnych do służby wojskowej lub też P1esn1 rosyisk1e wykona chor pod k1erown. p. Akimowa. 
otrzymali kategorję C. i D. rozpoczyna ~o~zątek seansów w dni pows~ednie, w wyjątkiem sobót, o g. 4 p. p. zaś w soboty, niedziele I ' 
si~ 1 stycznia 1930 roku. ~(w), 

1 
swic;ta 0 g. 12 w poi. Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Na 1-s:zy seans ceny miejsc zniżone 

HANKOM 
NA DZIEŃ 26-go LIPCA 
„Pachn~ lipy. Wokoło rozkwit~jQ 

[róże, 
Ur upalny już zagrał swój hymn 

[południowy. 
święta Hanna spogląda na zmęczo­

[ne głowy 
żniwiarzy. Znów przemiana dzieje 

[się w naturze. 

Błogosławi zmęczonych ludzi święta 
[Hanna, 

'.Aby z trudu znojnego plon wzra. 
[stał bogaty, 

Pachną llpy i róże„. Więdną polne 
[kwiaty ..• 

Schną bławatki skoszone, maki i ma 
[rzenia". 

Z okazji Ich Patronek ślę szczera 
[życzenia 

Miłym Hankom: Niech miną wszy„ 
[stkie życia burz« 

I niech się kaida gorycz w miód 
[wonny zamienia 

Niech los schylić pozwoli do dna 
[szczęścia krużer 

I niechaj się spełniają Ich piękne 
[marzeniat 

UpalnY: dzień lipcowy... Wkofo. 
[pachną róż& 

M. )lszczycka. 
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TEATR 89 KINO 

TEATRY nej niedoli". / nt l'ł iiajdallse ll&k•tld kul1 lieuialr;Je$. QQdQ'W' 19.łO • NA'1prosram. konnmlbą. 
W niedzielt • godz. 4 popołndnłu .,Kidusz na pieMl mnoma, wy•plewana na tle meką- JUO - Srsnał o.on. 

ł'eatr Miejski: - Piewca własnej niedoli 
stępy trupy żydowskiej). 

(wy Haszem". k~ldej pnyrody, pełna 11>ec1flcznego c.saru 20-05 - ,.Prawidłowe c.dtrwlanle 'ato łS)'1io 
Bilety do nabycia w ;Kasie Zamawia.A Piotr- i oddania tworzy :wspaniałą ąm!oDJt połwltco- nJk r;apobiegawC17. chorobom przemiany ma-

featr Letni1 - Klejnoty naszych rewjl. 
Teatr Popularny: - Hrabina Marica. 

Co grają w kinach 
Apollos - .żółty paszport. 
Czary 1 - Twierdza wrogów prawa. 
Corso1 - Kawalerowie nocy. 
Capitol: - Soyoka. 
Grand Kino: - Serce na uwięzl 
Luna: - Gołębica. 
Ludowy1 - Z dymem pobr6w. 
Odeon: - Riff i Raff w Alpac'h. 
Pałace: - Szangha.J - Bund 
Reaursai - Trujlłce usta. 
Spółdziebl.ia1 - Kochanka oficera ochwny. 
Wodewil: - Rif! i Raff w Alpa~ 
Baikai - N owoczemy Casanova. 
. ooo I 

TEATR MIEJSKI. 
Występy trupy Wileńskief. 

„Kidusz Haszem" 
IJo cenach najniższych. 

l'Jziś i jutro wieczorem potężne arcydzieło 
~zaluma Asza „Kidusz Haszem" (świę~ się 

[mię Twoje), które w Warszawie grane było 
pueszło 180 razy. 

Dziś ceny najn~sze (od 1 zł. do 5 zł. 50 gr.) 
fl1tro - popularne. 

„Peryferje" Po cenach popularnych. 
W niedzielę wieczorem po cenac'n. popular­

nych premjera sztuki w 4 aktach Franciszka 
Langera „Pery:ferje". 

2 przedstawienia popołudnJowe po cenach 
najniższych. 

J'utro o godz. 4 popołudniu „Piewca włas-

kowska 76 (tel 6400). lllł kochaj.cym &it, mimo wszelkie przuzkodr, łerji" - :w)"d. eh. Węgierko. 
jakie okrutnr. 109 uałłuje poatawf4 u chodn !O.aa ..,.. Xonceń wfeczort11: • Dolln7. Szwaj· 

TEATR W OGRODZIB STASZIC.A:. 
„Klejnoty naazych rewji". 

„Klef noty naszych rewji" zdobyły wattP-
nym bojem publicznoś6, która gorąco oklasku­
je to wysoce artystyczne widowisko. Niektóre 
numery ll'ł godne pierwszorzędnych scen rewjo 
wych. „Bajka wschodnia", „Rosyjskie zabaw­
ki", finały - oto niektóre prawdziwe klejno­
ciki programu. Humor reprezentuje conferen­
sier Michał Znicz. Niebywałt atrakcjt jest po­
zy skany na kilka wysttp6w oryginalny chór 
cygański, kt6ry wywołuje swojemi produkcja­
mi prawdziWY. entuzjazm. 

i 
TEATR POPULARNY, 

,(Ogrodowa 18) 
Wobec kończęcego alo sezonu teatralnego 

jt-szcze tylko kilka wieczorów pozostaje na 
afiszu przepiękna operetka „Hrabina Marica". 
Są to ostatnie przedstawienia w których sym­
patycy teatru będ, mogli :po~egna6 artystów 
biorących udział w czołowych rolach. Poczem 
Teati· zostaje zamknięty na cały miesiąc 11ler­
płeń. Kasa czynna całY. dziefl. bez przerwy. Ce­
ny miejsc zwykłe. 

1
LUNA. 

„GOLĘBICA". 

Meksyk - ta kraina daleka i niedostępna, 

a pełna uroku-jego mieszkańcy, pełni ogniste 
go temperamentu i gorącej' południowej krwi, 
meksykanki, 11łynne w świecie całym ze 11wej 
płomiennej piękności i cudownych liji, dajł u­
rocze tło dla re~yserji filmowej, której dostęp· 

ku Hcsę!cia. . tanki~ 
Norma Talmadp, 1ł;fnna pfuda ~u 21.00-22.20 - ltonnmłbty. 

potra.fiła odtworzy& • n!eb;ywałł tinezj• W.zet 
kie, najsubtelniejsze przejawy dutZ,. kochaj•­
cej kobiety, za§ Noah Bo?17 w roll dzildego i 
okrutnego bandyty i Gilbert Roland w roli 
t>ięknego ł mnysłowego kochanka dali pitknY 
pokaz szlachetnej ~ filmowej. 

CO US&~łZ~Ą~ DZlł 
PlłZEZ lłADIO 

Wielka zabawa w Helenowie 
w dniu 28 lipca 

Y1, nledzlelt dnia 28 lipca w uroczym 
parku Helenowsklm o godz. 3 Pp. odbę· 
dzle alt wielka łmP.reza p. n. „Uśmiech 
SZC'l~a" s wyborem królowej zabawy, 
a mtem lJodzianki przybywajcie. 

Zabawo prowadzi znany i utalent°' 
PRp~~ _ST.ACJI r WAR_!Z~Ą!U!!! 

-~ „ 'J'ALA' 1891 

IU 

-, Wfl1. rdyaer :Teatru MiejakJego p. K. Ta­
tarkfewlcs przy WSP.ółudzlale pp, artystek 
złewońskleJ, Orywłńskłej, HorecJdeJ 
Jakóblńsklej, Jurdzińskiej i Pilattl oraz 

11.f6 ..: Sygnał czasu, hejnał 1 Włeł7, Marjae-
kiej w Krakowie. 

12.05 - Koncert 1 płyt gramofonowych. 
12.50 - Wystawa pomaAska m6wL 
18.00 - Komunikat meteorologłcmy, komuni-

ka~ przygodne. ,1 

15.40 - Komunikat gospodarczy. 
16.15 - ,,Kącik krótkofalowy" (komunikat 

polskiego klubu radjonadawc6w). 
16.SO - Koncert 1 płyt gramofonowych. 
17.15 - Komunikaty przygodne. 
17,25 - „O pielgrzymce księcia Radziwiłła 

Sierotki do Ziemi Swiętej" - opowie dr. M. 
Smolarski. 

17.50 - Ostatnie nowiny 1 wystawt. 
18.00 - Koncert popołndruowy. Muzyka tane­

czna orkieatry „Oaza-band". 
19.00 - Ro.zmaitości. 

19.25 - Komunikat rolniczy, 

pp. artystów Biał06tocldego, Michalaka, 
Mrozińskiego, 1Tatarsk1ego I Znicza. 

rrańce charakterystyczne wykonaj~ 
pp. Szmarówna ł Szmar. 

Pleśni ludowe p. Z. f leisnerowa. 
:Tańce na sali do godz. 12-ej. Wielka 

loterja w której katdy los wygrywa. 
2 orkiestry Przygrywa·ć będą. 

Kddy otrzymuje bezpłatnie 1 kupon 
dla oceny konkursowej. 

Pozatem będą włanld oraz zdjęcia fl1.. 
mowe. 

WeejścJe zł. 1,20 gr. Uczniowie, diłecł 
I szereg. 50 gr. 

I ?l' ' .lj ' "t\J. :, • ł•',' •,, t'' ' ' „• „. ' ;.>-" ' ' ' • · ' ' .;_.,„ .t\.C\„-„<:, ~ ' t ,•)ł' ' , • f ' ., :· I' ', ' ' ' • ' '\.• ' • ,. l'f"' ~~.,,_',.J 
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Dwa mecze lig owe 
Międzynarodowe regaty 

w Bydgoszczy 
W międzynarodowych mistrzostwach 

wioślarskich Europy 17 i 18 sierpnia 
startować będ~ obsady dwunastu naro­
dowości, między innemi przybędą repre. 
~entanci Belgji, Włoch, Szwajcarji, Fran 
cji, Holandji, Węgier, CzechosłowacJi, 
Jugosławji, Portugalji. 

ł.. .K. S. wyjeżdża na mecz z Garbarnią 
W nadchodzącą niedzielę odbędą się 

tylko dwa spotkania ligowe. Dwa czoło­
we kluby walczyć będą o zdobycie punk­
tów dla siebie. 

Łódzki Klub Sportowy wyjeżdża zmie­
.rzyć swe siły z benjarninkiem ligi. Czer­
•woni zarazem rozpoczynają meczem tym 
U rundę i gry z krakowskiemi drużynami. 

Mecz z benjaminkiem ligi co do wy­
niku nastręcza nam do rozwiązania mnó­
stwo trudności. Ł. K. S. odpoczywał. Nie 
wiemy w j;!ldej formie poszczególni gra­
cze się znajdują, a więc nie mamy poglą­
du o d1 użynie. 

Przypuszczamy, że for;11a drużyny jest 
najlepsza i na te.j podstawie pragniemy 
rozwiązać .r!i·dzielny mecz. 
ciężki okres uw.czów. Garbarnia należy 

SPotkan:e z Garbarnią rozpoczyna ten 
<!o drużyn li;1rclzo groźnych, o czem si~ 
Ł. K. S. już r.rzekonał w Łodzi, gdzie dzię­
ki wspanial1~j grze obrony i bi amkarza, 
uzyskał z t.t doskonałą drużyną wynik ni~­
rozstrzygnię i:y i to Przt:cież na swem b0i­
sku. Pod.:iwialiśmy wówczas wspaniał:') 
grę napadu Garbuni, oclzwierciacllająi.:cJ 

grę najleps..:) eh drużyn zawadowych. Pc­
rnoc dobra z obroną bardzo pewną, stano­
wi dla ataków przeszkodę nie do przeby­
cia. Nazwiska Bila. Smoczka, Pazurka 
znane są już narówni z nazwiskarni star­
szych graczy. Do:§ć wspomnieć, że Pazu­
rek zclobyl już 2 bramki na meczu z Wr;­
grami. Dobre wyszkolenie techniczne, 
niezły start, oraz ambicja w walce każą 

przypuszczać, że Ł. K. s. natrafił w nicdzic 

Ję na bardzo groinego przeciwnika. 

Odmłodzony atak Ł. K. S. okazał się 

dość dobry; w każdym razie trzeba przy­
znać, ustępuje tej linji Garbarni. Pomoc 
może stanowić tą wartość co jej vis a vis. 
Obrony równorzędne, a Borkowski nie gor 
szy obecnie od Mili, który spadł w fermie. 

Drużyna Ł. K. S.-u będzie miała bar­
dzo trudną przeprawę. Czy uda jej się 

zwyciężyć, o tern nie możemy w normal­
nych warunkach myśleć. Garbarnia ostat­
nio spadła w formie. Sądząc jednak z tego 
należy się spodziewać w największym 

OPtymiźmie dla Ł. K. S. wynik w najlep­
szym razie nierozstrzygnięty. 

Sądzimy, że drużyna wyda maximum 
umiejętności i powróci z wynikiem ko-
rzystnym. 

Przypuszczamy, że czerwoni starać się 
będą godnie reprezentować łódzkie piłkar-
stwo. 

Drugi mecz odl.:ędzic się 

między wicemistrzem ligi 
I. f, c. 

w Poznaniu 
a zespołem 

.Warta znajduje się obecnie w nie:.>byt 
doskonałej formie o czem mieli :'my ~:i; moż 

ność przekonać. I. F. C. tak samo nie jest 
obecnie gro~ny. Walka może więc Przy­
nieść wynik korzystny Warcie. 

Mimo słabszej gry ubiegłej niedzieli, 
niż zwykle \Varta stanowi beL\\'zgJ,,:,inie 
zespół lepszy. Atak Warty posiadający 

dosLonałego strzelca Przybysza wraz z 
młodszymi graczami, jest lepszym od iej 
samej linji Przeciwnika. Pomoc wraz z 
obroną i bramkarzem wykazuje siłv równo-

rzędne. Swoje jednak boisko i otoczenie 
Przyniesie zapewne zwycięstwo Warcie, 
chcącej zrehabilitować się w oczach swej 
publiczności za ostatnią Poratkę. 

Zresztą spotkania ligowe powyższych 
drużyn Przynio:>!y wyniki korzystne dla 

Warty; 3 jej zwycięstwa i jedną prze-
graną. 

Rok 1927: 1 :O i 5: 1 (dla Warty); 
1928 3:1i1 :2. 

Dwa I<' spotkania nie wpłyną na wiel­
kie zmiany w tabeli; jedynie Garbarnia 
w razie wygranej usadowiłaby si~ na 
trzeciem miejscu. 

B. S-cki. 

Dresdener Sporłklub 
w Katowicach 

Jedna z najlepszych drużyn piłkar­
skich Niemiec-Dresdener Sport-klub 
(Dresno) przyjeżdża w dniu 31 1ipca do 
Katowic, na mecz z I.V. C. W. aku D 
S. K. kilkakrotnego mistrza Niemiec. 
gra najlepszy napastnik Rzeszy Hoff. 
man, który osLatni na meczu między. 
państwowym zdobył wszystkie bramki 
dla swych barw, za co otrzymał złoty 
medal zasługi od rządu niemieckiego. 

~=~~~~·~·~llll!l!ll!l!l~~~!!l!!!!!!!i!!!!!!i!!!!!!!l!~!!!l!!!ll~~llll!l!ll!l!l~!!!!!l!!~~llll!l!~lll!!!!!llllJll.l!l~=~mTlllllll!!l!!!!ll'Pllllma•• 

Eliminacja 
Jak już donosiliśmy odbędą się w so­

botę w sali przy ulicy Przędzalnianej 
68, spotkania eliminacyjne łódzkich bok­
serów przed meczem z Brnem Czeskiem. 
Spotkania te budzą wielkie zaciekawienie 
ze względu na to, że startują najlepsi 
łódzcy bokserzy. Walczą mianowicie na­
stępujące pary: 

bokserska 
Klimczak (S) - para mieszana, Kaub 
(I. K. P) - Rubin (l\!Iakabi, Augusty­
niak (W. M.) - Wurm (Union), 

Waga Półśrednia: Gawili - Baranow 
ski, Wideman (Kr. E.) Trzonek (S), 

Waga Mieszana: Seweryniak (S) -
Lekka-contra Kłodas (Z) - średnia. 

\Vaga Piórkowa: Opawski - (Zje-
dno~zm:e) - Spodenkiewicz (I. K. Po- Zwycięstwo Barana w Danji 
znansk1) 

' 

Waga l\lusza : Cegielski (Wydz. 
Man.) -Kurtz (Z), LeszczyflSki (I. K. 
P.) - Małoszczyk (Sokół), 

Waga Kogucia: Jędrych (Z) - Ta­
borek (l.K.P.) 

Waga Piórkowa: Cyran - (Z) 
Garnczarek (I.K.P.), Kijewski .(Z) 
Latocha <W. M.), Karczewski .(Z)_ 

Józef Baran na stucljach wychowa­
nia fizyoznego w Danji i Szwecji, starto. 
wał w międzyi1arodowych za\vodach w 
Kopenhadze, gdzie zwyciężył w rzucie 
kulą wynikiem 12, 81, a w rzucie dys­
kiem zajął trzecie miejsce wynikiem 
40;94. 
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Dziś i dni następnych! dni następnych! 

Według głośnej powieści J. M. CARRETERO 
Wzruszający dramat kobiety, którą napiętnowało przeznaczenie 

W rolach głównych 

RAQUE MEiDnlll ..... ER 
WARWICK WARD . SILVIOdePEDRELLI 

• 
Do alct. Nr. 554 

1929 r. 

Ogłoszenie 
Komonillc 6 re­

ttiru Sądu Grodz­
kiego w todzł, Ste­
fan Gór 1 le i, 
samles:zkały w l.o­
dzl, pny ul. Sien­
ldewicza Nr. 9, 
na xa1&d:de art: 1030 
Ust. Post. Cyw. o­
srłana, ło w dniu 
6 1lerp. 1929 roku, 
od godziny IO.ej ra­
uo w todzi, przy 
al. Południowej 44, 
odbędzie 1iq 1prze­
dai prze• licytację 
ruchomości, należą­
•:rch do J61efa Ra. 
popoiła, 1kładaf 1l· 
cyah 11\ 1 aamo· 
chodu 6-cio osob. 
marki „Austro­
Dalmler•, ocen{o. 
nych na aumq 3200zł. 

Udl, dnia 17-ro 
llpca 1~ r. 

JtOMORNIK 
S. G6rald. 

„ • Następny program: „MIŁOSC DZIEWCZYNY z MUSIC-HALLU" „ 

Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9 . 

Do akt Nr.1145 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik: SIJdu 

Grodzkiego w Lo­
dzi, A. l.agodziń­
ski, zamieszkały w 
l..odzl, przy ul. Ki­
lińsldego 55, na za­
sadzie art.1030 U1t. 
Post. Cyw. ogła­
na, ie w dniu 
2-go sierpnia 1929 r. 
od goddny 10-ej r. 
w l.odzi, prsy ulicy 
Piotrkowskiej pod 
Nr. 56 odbędzie się 
sprzedaż przez li­
cytację ruchomości, 
naleiących do A­
brama Wrajsmana i 
składającychsię z 5 
sztuk towaru dam­
skiego „b os to n" 
ocenionych na sumę 
680 zł. 

l..6dź, dnia 22-io 
lipca 1929 r. 

KOMORNIK 

A. l.a1od1łń1kł. 

Do akt Nr. 1456 
i 1373 1929 r. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodskiego w Ło­
d:i:i A. l.agodziński 
:i:amienkały w Ło­
d:i:i, przy ul. Kiliń­
skiego 55, na zasa­
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 2 sierp. 
1929 roku, od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przyul.Sienkiewicza 
9,odbędzie się 1prze 
daż przez licytację 
ruchomości, nale±ą­
<;ych do Bera 
S w i at ł o ws kiego 
i składających się 
z mebli i oc • 
nionych na sumę 

700 zł. 
Łódź, dn.15 lipca 

1929 r. 

KOMORNIK 

A. l.agodzińskł. 

Do akt Nr. 1572 
1929 r. 

Ogłoszenie 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło­
dzi, A. Łagod:i:iń. 
ski, zamies~kały w 
Łodzi, przy ul. Ki­
lińskiego 55, na za­
sadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 2 sierp­
nia 1929 roku od 
godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego Nr. 
67, odbędzie się 
sprzedaż przez 

licytację ruchomo­
ści, należących do 
Feliksa Siemi atyc· 
kiego i składających 
się :z: maszyny do 
pisania, pompy hy­
draulicznej i innych 
ocenionych na su­
mę 450 zł. 

Łódź, dnia 23 
lipca 1929 r. 

KOMORNIK 
A. ł.agodziń1kł. 

Do akt Nr. 1321 
1929 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło­
dzi, A. Łagodziń­
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post.Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
7 Sierpnia 1929 r. 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. Ki­
lińskiego pod Nr. 40 
odbędzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości, nale­
żących do Józefa i 
Henocha Roten­
be rgów i składa­
jących się z mebli 
ocenionych na sumę 
470 zt. 

Łódź, dnia 23.go 
lipca 1929 r. 

KOMORNIK 
A. Łagodziński. 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skóE"nych 

Badanie k:wi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Światło-Lec7niczy 
Kosmetyka leka1·ska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

223 PORADA 3 zł. 

B!li.lil~m;m~ ID • ' 
,__Z_a_g_i_n_ę_ł_y_. Choroby skórne i wener. 

Różne 

ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 
kwity Nr. 3394 i 

LUSTRA POWIĘKSZAJĄCE DO GOLENIA 
LUSTRA RĘCZNE 

LUSTRA STOJĄCE 
LUSTRA SCIENNE 
TREMĄ 

szkła szlifowane do mebli, budowli, 
samochodów i t. p., poleca po cenach zniżonych 

FAii VICA U TE 

Oskar Kahłert 
ŁÓDŹ, ul. Wólczańska 109. 

233 Telefon 30-08, 

Tysiące 

Dr. med. 

lłÓŻA Elł 
Dzielna 9, tel. 28-98 

Choroby skórne weneryczne i mOo 
czopłciowe. 

, ' : ,,.. • '. j 'iii.." • ~ - • ~ • • • • • ... • • 2902 Stanisławy Do 10 r. ł 4-8 w. Dla pań specjalne 
Porczyńskiej, ul. godz. 3-5 po poi., w niedz. od 11-2 Pp. 
Wierzbowa Nr. 32, Dla niezamożnych ceny lecznic 224 

chorych na katar żo­
łądka, wzdęcia, kur­
cze, bóle, niestraw­
ność, brak apetytu, 
ogólne osłabienie, 
odzyskało zdrowie 
używając żiółka sła­
wnego na cały świat 
Dr. Dietla, profeso­
ra Uniwersytetu.Ja­
giellońskiego. Z ą • 
dajcie bezpłatnej 
broszury pouczają· 
cej. Adres: Liszki­
Apteka. 209 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalni~ 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 19(): 

Reklama to potęga! 

,,ODEON 
PRZEJAZD 2 

wydane w _pralni 
chemicznej Keilich 
i Golda. 144 

,,WODEWIL'' 
GŁÓWNA 1 

Dziś i dni następnych 
Najnowsza produkcja z ulubieńcami Sz. Publiczności pot. 

FF 
W ALPACH 

W rolach głównych: Wallace BEERY i Raymond HATTON 
Nadprogram: FARSA. 

Uwaga1 \Vyświetlaj11·kinoteatry „Odeon" i „Wodewil" jednocześnie 

CENY PRENUMERATY s 
W l.odal 1 niedzielnym 
Zamiejscowa „ 
Zagraniczna „ 
Odnoszenie do domu 

dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 
„ " „ „ 5.-
• „ ,,4 " 8.­

„ 0.40 

Prenumeratq można przerwać tylko l ł 15 każdego miesłllca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

CENY OGŁOSZEŃ MIBJSCOWYCH i 
Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam {strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ 1 „ 4 
Za tekstem 30 „ 1 „ 4 „ 
Nekrologi 30 „ 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne 10 „ „ „ 1 „ „(10 łamów} 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadeśłane po godz. 7 wiecz:. 30 proc. 
drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 

Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieilnicze .Reauraa" w Ł.odz!,. Odbito w drukarni włunel, Piotrkow1k1 >4 

,,CORSO'' 
ZIELONA 2 162 

Dziś i dni następnych 
Po gruntownym remoncie, dziś i dni następnych 

film o niebywałem napięciu p.t. 

KAWALEROWIE 
---NOCY 

W rolach glownych: 

Wiktor Me. LAGLEN i Lois MORAN 
Nadprogram FARSA. 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filjt 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 50 pro::. drożej od cen miej• 
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. . Każda n.owa 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane be:i; oznaczema honorarjum, uważa 1 ~ 11~ 
za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconyOlh redakci• 
nie zwraca. 


